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Odsłonięcie pomnika Józefa Montwiłła O B O Z Y  K A D R  P R A C Y  ¥1 N IEM C ZEC H  T E L E G R A M Y

Im ponująco wypadła uroczystość o-dsło- siuaby dom ow ej im. Sm. Zyty  
m ęcia pomnika Józefa Montlwiilia w  W ilnie. rj.i Tom aszewskiej, -która w  -słowach pros- 
Poirrm o niepew nej pogody już od sameg-o tych, szczerych ale bardzo serdecznych atre 
rana tysiączny tłum  bez -różnicy narodow o- ścila  cały przebieg pracy Zm arłego Patro- 
śc.i i wyTznania, śpieszył -na skwer F; ancisz- na tej instytucji na. korzyść zapom nianych 
kański, by  oddać cześć niezapom nianem u wówczas pracow nic dom ow ych.
Czi o wiekowi, który tyle actziałai dla uko- Przem ów ienie -to ow acyjn ie  zostało
clhanego przez siebie W ilna. przyjęte przez licznie zgrom adzony tHum

Punktualnie o godz. 11-tej przybyli J. publiczności. Ostatni przemawiał synow iec 
E. J. E. Ks. A rcybiskup M etropolita Rum u- Zm arłego D ziaiacza p. Stanisław Montwilł, 
ald Jaltarzykowski i Biskup Sufragam Ks. dziękując KoimifeŁowi a w  szczególności 
Kazim ierz Micneliklewicz. Prezesowi jego  za doprowadzenie rozpoczę-

W  kilka minui potem  przybył też do k a - tego dzieła, pom im o nader trudnydh warun- 
p licy  Franc,szkańskiej Pani W ojew oda ków, do pom yślnego końca..
W ileński Zygm unt Beczkowiez. R ozpoczęło N ie sposób w yliczyć w szystkich insty-
się  nabożeństwo, eeleprow ane przez J. E. tucyj, orgam izacyj społecznych., szkół,, za- 
K  A rc y b is k u p a , po którem za Lutowano konów  i przedstawicieli najróżnorodniej- 
„Boże. coś P olskę" szych ugruj/owań społecznych, które przy-

W  czasie nabożeństwa pienia, re lig ij-  by ły  na tę uroczystość, 
ne w ykonał dhór Franciszkan-ki p o d  batu- W śród  wielu organilzacyj i stow arzyszeń 
tą O. Jeremiego. zauw ażyliśmy zarząd W ił. T-w a D obroczyn

Następnie na mównicę wszedll J E. ks. ności im corpore z prezesem hr. M arj.mem 
Biskup M icnatkiewicz i w gorących, pel- Platerem  na czele.
•nydh zapału słówkach,, sk ieślił pracę i dzi?~ P odkreślić z uznaniem należy przybycie
łam ość niezapom nianego opatrznościow ego plutonu Straży O gniow ej z Komendantem 
Męża, który w  ciągu  całego niemal życia p. W aligórą  na czelie, która ze sztanda- 
spełniał posiannidtw o «w e  oa  B oga dane, rem i ork iestrą  dodała wspaniałości obeho- 
ratu jąc ludzi od nędzy i niedoli, a stw arza- du,
ją c  coraz lo  nowe posterunki p racy  dla Z  powodu uroczystości odsłonięcia pom -
sw ych  w spółobyw ateli- M ów ca  w  sacze- nika Józefa M ontw iłła w W ilnie nadeszło 
góiny sposób podki eśtił pracę F  antroipa, m nóstw o depesz gratulacyjnych, na ręce 
opartą na zasadach w iary. Prezesa Kcm itetu, a m ianow icie:

P 'zem ow iem c Ks. Biskupa w yw arło sil- Od J. E. Ks. A rcybiskupa R oppa:
ne wrażenie a ietylko na rodzinę Zm arłego „Niezdrów przybyć nie mogę. Myślą i.
ale i na całe zgromadzenie, U niektórych  modlitwą łączę się z obchodem, pamięci 
nawet m ężczyzn -zauważyć m ożna było n .c -  człowieka , który cały się poświęcił Wilnu 
jedną Izę w  oku. w ciężkich Czasach dużo dokonać1.

P o ekończonem nabożeństw ie rozpoczął Od Marszałka Senatu p. W ładysław a
się ak“ odsłonięcia pom nika kantatą, w y k o - R acżkiew icza:
naną jtrzez ch ór „Lutn.'“  ipod batustą W  , „ w  dzień odsłonięcia, pomnika Józefa
Kasztelana, W  moment porem p. W ojew oda Montmła łączę się w czci zasłudze i ofiar- 
Beuzkowicz odsłonił pomnik, a na m ów nicy ności wielkiego Filantropa w przekonaniu 
ukazał się  Prezes K om itetu  p. Ludiwk O - iż pomnik ten słusznie symbolizuje icdzię- 
streyko, który w streszezomem sw,em prze- czno.ść współobywateli miasta dla którego 
mow eniu, nacechow anem  ozozerą sordecz- tak wyłącznie i ofiarnie Zmarły pracował11 
nością, zobrazować całokształt, pracy  Zm ar- Od Senatora Puławskiego, od b. M inistra 
łego Filantropa, zachęcając w  końcu ,swe- Niezabytows,kiego, o d  b M inistra Stanie- 
go przem ówienia, m łode pokolenie do w y - wicza i w ielu  mnych.
i rwał e j p i «cy na wzior M ontwiłla. Na pomniku złożono kiŁkudzies^t .wlen-

Następnie przemaw dali w  imi emu m iasta oów : od p. W ojew ody  w ileńskiego p. B ecz- 
B r. Safarew icz,w  ,m ieniu Banku Z iem skie- kor. ic.za, od  Zaiządu Fundacji im. St i Józ. 
g o  za nieobecnego, z powodu ch oroby  żony M ontwilłów , od W ileńskiego Banku Ziem - 
Prezesa p, Aleksandi a M eysztow .cza —  p. sikiego i Handlowego, od Te-atrów .M iejskich 
Stanisław- Bocbwie, w m ieniu ,,Lutni“  P re - od T -w a  „L utn i" od Związku Cechów R ze- 
zes Ks. K retowicz, w  m ieniu Teatrów  wd- imeślmiczych, od szkoły  im. Józefa M ont- 
leńskich — djm tktor Franciszek Rychtuw- wilia i t. d
ski. N iespodzianką dla wszystikcih było W ieczorem  pomnik oświetlono reflekto-
praemówiemie od  Stow arzyszenia Żeńskiej ram i.

Przemówienie p. Stanisława Bocfiwica człunka 
Zarządu Wileńskiegcn Banku Ziemskiego

BERLIN. PAT., —  Minister Schaeffer należy unikać obozow o jednest-onnem 
wraz z  Komisarzem do spraw służby w zabarwieniu politycznym, jak róv'nież o- 

p. W ale- dziś dnia istnieje w grodzie naszym kilkana- teaarach pracy Syruoem oabył inspekc,ę bozów, skupiających wyłącznie studen-
     incłńfiton (rdziń młoHo nnlrnlouJo nnd ł/In . < ^ 4 . > « i «< u z   i~i (__ i . .   ł . - ............ ......... .......urządzonych przez btahłhelm pod Halleście instytucji, gdzie nuode pokolenie pod kie­

rownictwem doświadczonych nauczycieli ksztal 
ciło się w auchu polskim, Dy stanąć do pracy 
w odrodzonej Ojczyźnie swojej.

W linieniu Komitetu, jako przewodniczący 
jego przekazując na wieczne czasu ten pom­
nik miastu naszemu, nie wątpię ani na cnwilę, 
że pamiątka ta droga sercu każdego Wilnian, 
na z należytym pietyzmem przechowywana bę 
dzie- nie tylko przez obecnych przedstawicieli 
Magistratu, lecz że i następni kierownicy sa­
morządu miejskiego, oceniając z uznaniem za­
sługi niepospolitego Męża, oddadzą pomnik 
teo pieczy następców swoich.

Niech młode pokolenie, wpatrując się w szla 
chętną postać tego działacza, bierze z Niego 
wzór do pracy i uczy się, jak trzeba żyć, by 
jiozyskać trwałą pamięć i wdzięczność, społe­
czeństwa.

Chociaż Jozef Montwilł odszedł od nas w 
zaświaty, pamięć o Nim żyje w sercach wdzię­
cznych rodakow.

obozów kadi pracy.
Według doniesień prasy, komisarz 

Syrup w wygłoszonem przemówieniu o- 
wiadczył między irnemi. że obecnie od­

bywa służbę w i,auiach pracy 200 tysię­
cy ludzi. Subsydja państwowe, wynoszą-

tow. Roboty, wykonywane przez kadry,, 
winny mieć charakter użyteczności publi 
cznej.-

W  odpowiedzi na to przemówienie 
przywódca Stahlhelmu mjr. Beck oświad 
czył między innemi, że w zakresie wie­
dzy młode pokolenie niemieckie umie na-

ce 3 /5  ogólnych kosztów utrzymania °§ó ł za du~o, 1.rak mu natomiast staran-
tych kadr, sięgają rocznie sumy 120 mi- 
ljonów. Koszta utrzymania każdego człon 
ka kadr wynoszą tysiąc ink, rocznie.

Makscmałne zatrudnienie w kadrach 
wynosi 36— 42 godziny tygodniowo pra­
cy, tak, Oj pozostawało jeszcze dość si­
ły i czasu na prace wychowawczo - spo­
łeczne, a przedewszystkiem na sporty i 
ćwiczenia terenowe. Zdaniem ministra,

nosci i doKiaaności. Można to naoyć tyl­
ko w zamkniętych obozach. Mówca za 
znaczyć miai wreszcie poć adresem Kół 
gospodarczych, że jeżeli chcą one miec 
ludzi zdyscyplinowanych, to winni za­
trudnić tylko tych, kiórzy z« służby w 
Słahlhelmowskich obozacn kadr pracy 
uzyskali stopień dobry.

s m

DooKote Konferencji w Lond jme
Ktfhr-t edwiedzi fcac-Donia fra w celu ccfhycia rnrmo^y wyjaśniaiącej

LONDYN. PAT. —  „Sunday T :mes‘‘ stwierdza tego, że Austrja stoi w kwestji były kanclerz Kuhno wygłosił przemó-
twierdzi z całą pewnością, że premjer rozbrojenia na tern sanem  
Herriot przybędzie w' połowie tego ty go- co Niemcy, 
dnia du Loifdynu, aby na zaproszenie PARLAMENTARZYŚCI ANGiELSCY 
Mac Donaida odbyć z nim rozmowę wy- W  BERLINIE
jaś.nającą. BERLIN. PAT. —  Wycieczka parła

Herriot omówić ma z Mac Donaldem mentarzystów angielskich, bawiąca o 
zarówno niemieckie żądania równoupraw' becnie w Berlinie, była wczoraj podejmo 
nienia, jak i plan rozbrojenia, który pra­
gnie pizeałożyć w Genewie. O ile wiado­
mość „Sudnay Times" jest prawdziwa i 
premjer Herriot istotnie przybędzie do 
Londynu, to wskazywałoby to, że konfe­
rencja 4 mocarstw' w Londynie do skut­
ku nie aojdzie.

AUSTRjA RÓWNIEŻ CHCE 
UCZĘSTN1CZYĆ W  KONFERENCJI 

WIEDEŃ. PAT. —  Urzędowo demei-

stanowisku wienie, oświadczając, iż podstawą przy­
szłego porozumienia i ukształtowania się 
stosunków politycznych między obu kra­
jami musi być uznanie równouprawnie­
nia.

Przywódca liberałów kierownik wy­
cieczki lord Hutcninson w swej odoowie- 
dzi utrzymywał, że w kotach do niego 

wana śniadaniem przez kanclerza Rze- zbliżonych, jak i w całej opinji publicz- 
szy. nej angielskiej puza kołami urzędowemi,

Wieczorem unja niemiecko - angielska postulaty niemieckie powitano z dużą 
wydała dla gości przyjęcie, na ktorem sympatją.

-o o o -

ĆWICZENIA PRZECIWLOTNICZE NIECIECKIE
nad Eiałtyklem

BERLIN . P a T . W  prasie ukazały się 
sprawozdania z przebiegu ćwiczeń obrony

no nocne i dzienne ataki lotnicze na objek- 
ty wojskow e i na obszary, zamieszkałe 

tują tu wiadomość O tern, jakoby dełe- przeciw lotniczej na wybrzeżu oaityckiem . przez ludność cyw ilną. t
gat austrjacki przy Lidze Narodów miał w  ćwiczeniadh tych  brało udział 1(W Ćwiczenia w ykazać m ia ły  pewr.e braki 
wobec przedstawiciela Francji Pauł-Bon- posterunków ochrony prztem lotniczej, 12 z powodu niedostarczenia dostatecznej uo- 
eoura wyrazić zaniepokojenie rządu au- lotnych oddziałów fpgo rodzaju, lekkie jed - ści środków' komur ikacyjnych oraz n iedo- 
strjackiego z powodu przeniesienia roko- nostk floty  w ojennej, karabiny m aszyno- statecznego zaopatrzenia obrony pod  w zgię

w e i kclumna .reflektorów oraz k ilka krą- dem. środków  walki czynnej . 
żownikówi, sto jących  w portach. M arkow a- —  O —•

Czasy przedwojenni giną, jak we mgle, wo- 
Dec wielkich zmian, które przyniosła nam woj 
na św iatowa, a trzeba znać te czasy i zrozi - 
mieć je na to, ażeby słusznie ocenie poczyna 
nia i zasługi tych, którzy podówczas działali.

Ś. p. Montwilł urodził się w roku 1850. Miał 
więc 13 lat wówczas, kiedy najcięższe przęsła 
dowania spadły na kraj nasz bieany. Fala tych 
p.zesladowań ustąpiła nieco z rządów AlDedyn 
swego, ale wzmogła się znowu potem 
zwłaszcza na senyłku roku 1884, a więc 
w czasie, kiedy ś. p. Montwilł zamieszkaj w 
Wilnie i wystąpił na szerszej widowni. W tym 
czasie rozpoczęła się właśnie era rządów Kocha 
nowa i Orżewskiego, która trwrła trzynaście 
długich lat i której ostatnim w yrazem były 
krwawe wypadki w Krwżach. Po tych wypad­
kach odszedł Orżewski, ale prześladowania

sły Kulturę i samowiedzę naszej ludności (np. 
„Lutnia", intemai dla :h'opców, kształcących 
się na organisiow i orkiestra popularna) .

Były jeszcze i takie, które wydały znako­
mitych artystów i wykształciły rzemieślników 
wileńskich (np. szkoła rysunkowa i bazar sto 
larski).

Były jeszcze inne, które rozwiązały zagadnie 
nie mieszkaniowe w Wilnie.. (Np. Domy Mon- 
twilłowskie i wystawa urządzeń mieszkań). 

Dodam, że fundacja ś p. Montwiłła powsta­
ła na to, ażeby społeczeństwo do nowych po­
czynań zachęcić.

Wielką więc była praca i zasługa ś. p. Mon 
iwilła.

Zarzucano ś. p Moniwiiłowi, że wchodzi

wań rozbrojeniowych do Londynu. Po­
seł Pfluegei wyrazić miał zaDatryv’anief 
że rokowania te musiałyby się odbyć w 
ramach i na terenie genewskim.

Doniesienie powyższe —  jak stwier­
dzają urzędowo —  nie odpowiada w zu­
pełności faktycznemu stanowi rzeczy. 
Przedstawiciel Austrji odwiedził obecne-

Polityczne akcenty mowy Herrhta
na uroczystościach otwarcia tamy w Kaembes

ku — aczkolwiek wykonywany opacznie 
pewnił nam nieco Lżejszy oddech, ś. p. 
twiłł zgasł w 6 lar po rym manifeście.

za-
Mon-
Miał

aby także

zbytnio w szczegóły i mówiono, że. instytucje 
jego upaana .vraz ze zgonem cih założyciela. . . .  

trwały jeszcze i tylko manifest 1 maja 1605 ro Ale większość tych instętucyj przetrwała Durze niC2 i inne mocarstwa wówczas Austria 
ku —  aczkolw iek w vk onvw an v onacznie  —  za- j spiekj j pracuje dotycliczas ł u pożytkowi kra ’ °  J“

ju naszego.
Zarzucano mu, że indywidualizmem swoim 

przygniata swoje otoczenie i zaDija jego inieja 
tywę Ale wielu z tych, co pracowało pod kie 
runkiem ś. p. Montwiłła, wybiło się dzisiaj na 
stanowiska naczelne.

Ś. p. Montwilł zgasł w 61 roku życia w 
okresie najbardziej twórczej pracy swojej. W 
roku 1918 byłby miał lat 70 i mógłby »yl je­
szcze służyć odrodzonej Ojczyźnie wielką ini- 
cjjtywą, wiclkiem doświadczeniem i wielką e

P A R Y Ż  PAT. W m iejscow ości K aem - siejszym  daje jeszcze raz dow ód  swego
bes w departam encie Hauti R hin prezydent g łębok iego  Trrzywiązania dia A Izacji. Rząd

go kierownika delegacji francuskie*, abv Lebrun i prem jer H erriot dokonali inau- nie zniesie na. terenie A lzacji propagandy
omówić Z nim sprawę pożyczki Ita rzecz guracji olbrzym iej tam y, która pozw oli na w rogiej jedności i n iepodzielności repuibli-
Austrjl. uruchom ienie między Bazyleą a Strasbur- k,i.

Przy tej Sposobności Pfluegei zwrócił g ieiI) 8 elektrowni i> łącznej sile 706 m il jo -  W  części politycznej m ow y H erriot pod-
uwagę Pau-Boncoura na to, Że gdyby do nów Kw - odzm- KreśIil d 9żenia  pokojow e F rancji i je j pra-

W  czasie uroczystości inauguracyjnej gnienie spokojnej W spółpracy % innemi pań. 
prem jer Henriot w ygiosił przemówienie, w s wam; nad popra.wą sytu acji gospodarczej 
którem  stw ierdził że Francja w dniu idz; -

konferencji 5 mocarstw dopuszczone mia 
ty być poza głównem. mocarstwami rów-

wjęc tylko 6 lat nieco ułatwionej pracy. A jea 
nak, me ba-ząc na te ciężkie >varunKi, zdoiał 
ś p. Montwilł zdziałać tak wiele, że pamięć o 
nim pozostanie na zawsze we wdzięcznycn ser­
cach ludności naszej.

W roKu 1«85 wszedł ś. p Montwih do Za- 
iządu W.B.Z., który był podówczas jedną z 
największych instvtucyj kredytu długotermino­
wego w Państwie rosyjskiem i jedyna wielką

musiałaby obstawać przytem, 
i ją zaproszono.

Organ wielkoniemiecki „Wiener Neue- 
ste Nachrichten", omawiając powyższą 
deklarację rządu austrjackiego, uważa ją 
za niewystarczającą, gdyż dementi nie

-ooo-

połsicr instytucji w Kidju naszym, Bani byl rudycja swoją. Możeby go zrozumiano podów- 
jiodstawą działalności ś. p. Montwiłła. ś .  p.
Montwiłl oddal mu ctuzo pracy swojej, stał się 
jego duszą, znalazł w nim ujście dla swojej 
wielkiej wiedz> ekonomicznej i udoskonalił 
jego organizację we wszystkich szczegółach, 
urganb acja Bunku zwróciła uwagę rosyjskie­
go ministerstwa skarbu i dopomogła Bankowi 
DO ODPARCIA ataków administracji miejsco­
wej, a zwłaszcza Orżewskiego o masową 
sprzedaż dóDr polskich i o zmianę pe.sonełu 
bankowego na personel rosyjski. Praca w W'.
B. Z nie wystarczała jednak ś. p. Montwiłło- 
wi.

Szczerze przvwiązanv do miasta naszego od 
dal mu niepospolite usługi i na każdym kroku 
spotykamy tu dotychczas ślady iegi dzmłalin. 
ścł. Zapewne, że jako prezydent miasta daleko 
więcej mógłby był zaaziałać Ale rząd rosyjsld 
nie zatwierdził go na tym stanowisku, bo nie

czas, a może i nie bo i dzisiaj są jeszcze tacy, 
którzy działalność jego tłumacza całkiem opacz 
nie. Odpowiem im słowami Asnyka — „że kie­
dyś ów świat odrodzony przyzna jednak, że 
byli UCZCIWI ci starzy".

I niechaj wolno mi będzie złozyć. za chwilę 
na pomniku ś, p. Montwiłła garść kwiatów w 
imieniu WZB i WPBH, którego rozwój leżał mu 
zawsze na sercu. A kwiaty te niech będą wy­
razem wdzięczności i sedrecznej pamięci o 
Tym, który byl przyjacielem ludu w najlep 
szem tego słowa znaczeniu.

Przemówienie 
p. LudwiKa Ostreyki

Na wodę

Sukces polskiego boksu
Reprezentacja Austrji pokonana 9:7

ŁóD ż. PAT. —  Międzynarodowy W  wadze średniej Chmielewski od- 
mecz bokserski między reprezentacjami dniósł zwycięstwo nad Barwikiem (Au- 
Polski i Austrji przyniósł zwycięstwo strja).

Podobam się Wszechmogącemu, abym do- 
chciał rozwoju miast naszych, bo me chciał. £- żyl tej szczęśliwej chwili, kiedy stało się za- 
żeby te miasta odbijały od miast rosyjskich dość sprawiedliwości i Ten, który cale niemal 
europejską organizacją i europejskim polorem, życie swoje poświęcił dla dobra ogółu, a v 

Jako *>oseł Jo rosyjskiej Dumy Państwowej szczególność, dla ukochanego przez siebie Wil- 
i Prezes Koła Kresowego wypoi ieaziai ś. p. na otrzymał widomy znak wdzięczności 
Montwiłl kilka mów fachowych Ale ciężko mu Nie ! ędę się szczegółov'o ro/wodził nad
było w Dumskiej atmosterze. Tam byłj prze- praca wielkiego działacza i niezrównanego li 
v iekle i jałowe dyskusje, a on chciał Dudzić i Iantropa, jakim bez kwestji był Józef Montwilł 
tworzyć. następni mówej prawdopouobnie lepiej to ode

I istotnie obudził i stworzył w ciągu tycia nime uczynią. Zaznaczyć jednak muszę, że nie 
swojego cały szereg pożytecznych instytucyj. było na ziemi naszej takiego zakatka, gdzieby 

Były pomiędzy niemi takie, które nie jedną badawcze oko filantrooa, nie zejrzało, a serce 
łzę otariy, bo były niczem innem, jeno organi- Jego szlachetne nie odczuło niedoli uciemiężo- 
zaeją opieki społecznej w Wilnie i to pi-iwstalą nych wówczas rodakow naszych, 
przeważnie bez pomocy państwowej. (Da nich W tych murach klasztoru OO Franciszka 
należały: T-wo *piek nad dziećmi i związane nów, gdzie ongiś pobożni zakonnicy krzepili 
z niem warsztaty dla chlopcow, kropla mleka ł ducha swego, by głosić prawdy Chrystusowe, 
kokmja dla słabowitych dzieci; pierwsza ochro a notein oddać, swe życie za wiarę, jak to uczy 
na imienia Montwiłła; dom św Wincentego a nili ci, którzy spoczywają na górz. Trzykrzy 
Paulo, św. Zyta i przytułki noclegowe). skiej, Józef Montwiłl w przeciągu 17 lat czer- szczenią

Były pomiędzy niemi i takie, które podnio pai natchnienie do pracy twórczej. Jeszcze do skiej.

Polsce w stosunku 9:7. Zawody srały na 
bardzo niskim poziomie, z wyj‘atkiem 
spotkań w wagach piórkowej' i półcięż­
kiej'. Techniczne wyniki zawodów:

W  wadze muszej Erdon (Austrja) 
wygrał z Rogalskim (Polska).

W  wadze półciężkiej Zehermayer 
(Austrja) zwyciężył Karpińskiego. Kar­
piński trzymał się przez cały czas bardzo 
dobrze.

W  waaze ciężkiej Hawliczek (Au­
strja) zwyciężył pewnie Konarzewskie-

W  wadze koguciej Weiss przegrał go. Jedynie gongowi zawdzięcza Kona-
na punktj z Polusem (Polska),

W  wadze piórkowej Cyranek (Pol­
ska) stoczył najładniejszą walkę dnia z 
Jaro (Austrja). Wynik remisowy jest 
sprawiedliwym miernikiem sił obu za­
wodników.

W  wadze lekkiej Wagner (Austrja) 
uległ na punkty Sipińskiemu.

W a wadze połśredniej Uamczarek 
wygrał na punkty z Fuererem (Austrja).

rzewski, że nie został wyliczony.
Sędziowa* w ringu p. Fritz Sadłow- 

ski z niemieckiego śląska.
Mecz był czwatem spotkaniem na­

szej reprezentacji bokserskiej z Austrją. 
Polska dotychczas wygrała trzy razy —  
10:6, 13:2, 9:7 i raz zremisowała 8:S. 
Ogólny stosunek wynosi 40:24 na naszą 
korzyść.

—  o  —

Pokazowe zawody tenisowe zawodowców
TŁOCZYŃSKI —  TILDEN 6:0, 1:6, 1:6, 3:6.

co  ndźwierciadlaW A R S Z A W A . P A T . W  n itózicię  na 
Fortach beg-ji odbyty się pokazowe mecze 
tenisowe z udziałem najw ybitn iejszych  za­
w odow ych  rakiet św iata i am atorskiego
wicem istrza Polski T łeczyńskiego. T rybu- Tildena, przynosząc mu 
ny w ypełnione do ostatnich  m iejsc, m im o 6:1, 6:3.

W  grzA podw ójnej para Ti Iden — ’ B ar- 
Rouegrano na jp ierw  najp iękniejszy nes pokonała parę niemiecką N ajuch — Y u -

oporu ze strony Polaka, 
w yn.k gry.

Pierv szy  set, w ygrał łatwe Tli ezynsKi 
6 :0 . Następne trzy  bylli popisem  w i> lik i egc-

zw ycięstw o 6:1.,

nowy 
„Vau- złej pogody.

W Dunkierce spuszczono na wodę 
kontrtorpedowiec marynarki francuskiej 
quelin“ .

S T .  - • » « - > i w * - « * » • •  * *  4 :6 -
oczekiwano, T :Hen, ale n ie bez pow ażnego — O  —

WOJSKOWY KODEKS KARNY
W A R S ZA W A . P A T  —  Ogłoszenie w 

drodze i azp u rządzom a Prezydenta. R zeczy- 
p cspolite j z dnia 11 lipca 1932 r. now ego  
kodeksu karnego powszechnego, w yw oiale 
potrzebę wydt nus rów nież opartego na .ta­
kich samych zasadach now ego kodeiksu kar 
negc w ojskow ego, ittóry w fc-rmie projektu  
rozporządzenia Pana Prezy denta Rzeczy -  
pospolite; uchwatony zosta1} na pitłtkonrem 
posii-dzeuiu R ady  Ministrów. Część szcze- 
gollna kodeksu du-tosow uje się  zasadniczo 
do dotychczasow ego kodeksu karnego w o j-  
skowegc z r. 1928, W prowadzona jedynie 
zostały  konieczne zantóny które od  now. a- 
oa ją  zasadom, system atyce i technice ko­
dyfikacy jnej nowego, kodeksu karnego p o ­
wszechnego

W YSTAW A PAMIĄTEK PO Ś. P 
ŻWIRCE I WIGURZE.

W A R SZA W A . Pa T. — P iezy ć ju m  W ar 
szaw skiego Tow arzystw a W ystaw  i P ropa­
gandy gospocarcze j odstąpiło A eroklubo­
w i Rz/eozypospoJitej zupełnie bezpłatnie 
teren wyr ta w owy o łe m  uizędzenia w ysta­
n y  pamią+eK p o  śp. por Żw irce i śp. inż. 
M igurze. Dzięki uzyskaniu odpowi^dnijego 
terenu, wszysr.K;e pam iątki .-prowadzono 
iuż do W arszawy, otw arcie je j nastąpi już 
w  połow ie października.

ODWOŁANIE 8 POSŁÓW 
AUSTRJACKICH

W IE D E Ń  P A T. —  W czora j nastąpiło 
odw ołanie 8 posłów  lusfrjackioh w róż­
nych stolicach  euro.tejskieh. m iędzv inne­
mi także posła w  W arszawie Heina Oprócz 
tego. nastąpi zm :ama attaches prasow ych 
w B erlin ie i Paryżu Pow yższe odwo.anie 
nastąpiło ze względów oszczędnościow ych. 
D otychczasow y reprezentant A ustrji przy 
Lidze Narodowi Pfluegl ubejm ie placów kę 
w  Paryżu. N a jeg o  m iejsce .pójdzie do Ge­
newy szef sekcji d r Schuellei,

NAPAD BEDU1N6W NA PLACÓWKĘ 
FRANCUSKA

M A R SY LJA . P A T . Z Beyrouth donoszą
0 niespodz.eiwanym ataku bandytów na 
francuską placówkę w  A bukom a' Jeden o - 
ficer  francuski zosrał zabity, a kilku żoł­
nierzy odn iosło rany. Beduini, którzy d o ­
konali tego napadu, należą d o  szczepów, 
osiadłych w  t. zw . strefie  spornej,, która 
jednakże znajduje się obecn e  pod  zwierzch 
nością francuską.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 
O CHOROBIE OJCA ŚW.

GITA D E L  VATTCANO. PA T. W  zv iąz- 
ku z wiadomościami1 prasy zagranicznej o  
z y m  stanie zdrow ia O jca Św iętego stery 
watykańskie stw ierdź j ją  całkow itą bt-zj>od 
stawność tych .pogłosek.

KRÓLEWICZ MICHAŁ POV/RóCiŁ 
DO BUKARESZTU

F A R Y 2 PA T. Któlewucz -umuński M i­
chał w  tow arzystw ie adjutam a króia  K arol 
la  płk. G rigorescu w yjechał dziś z P aryża 
du Bukaresztu.

g w a ł t o w n e : s t a r c ia  WYBORCZE 
W  NIEMCZECH

B ER LIN . P A T . Starcia na tle wallk przed­
w yborczych preybieraja gw ałtow ny charak 
ter. W  czasie bójk i pomiędzy narodow ym i 
socjalistam i a  ich przeciw nikam i zabity 
zusta1'1 w m iejscow ości Le/-end. r f  ’xxi K o­
blencją  20-letn; wieśniak, a kilku innych 
odnjosłe rany, D oszio rów nież d o  krw a­
w ych  zaburzeń w  Berlinie. C iężko ranny z o - 
sfui komunista.

DYMISJA NA ZNAK PROTESTU
C H A R TR E S P A T  76 merów z  ok o licy  

Chartres podało s ie  do djunisji, traktując 
to  w ystąpienie jako  protest przeciw ko ob ­
niżce cen zboża.

—  c —
Z CENTR. KOM. 

OSZCZĘDNOŚCIOWEGO RZPL. 
POLSKIE/

Dnia 5 października odbyło się w Warsza­
wie w gmachu PKO posiedzenie Centralnego 
Komitetu Oszczędnościowego Rzeczypospolitej 
Polskiej. Przedmiotem obrad byty sprawy zwią 
zar° z organizacją obchodu „Dnia Oszczęd­
ności" przypadającego jak co roku 31 pażdzie 
mka.

Program tego obchodu ustalony został jak 
następuje:

1. Audycja radjowa (w godz. od 18.30 do 
19,00), ria która złożą się:

a) Pizemówienie Prezesa Centralnego Ko-
1 ritetu Oszczędnościowego Rzeczypospolitej 
Polskiej, d-ra Henryka Grubera.

b) Nadanie „Pieśni o oszczędności“ na r. 
i932, opracowanej staraniem PKO w wyda­
niu Międzynarodowego Instytutu Oszczędno­
ściowego w Medjołanie.

Audycja transmitowana będzie przez wszy 
stkie rozgłośnie w kraju i radjOstacje zagrani­
czne.

2 Wydanie przez Centralny ^Komitet O- 
szczędnościowy R. P. odezwy de ludności.

3. Wydanie i rozpowszechnianie odezwy 
Międzynarodowego Instytutu Oszczędnościowe
g°- . .

4. Zorganizowanie okolicznościowych po­
gadanek w szkołach, odczytów dla wojska, w 
organizacjach społecznych i t.p.

> 5. Zamieszczenie w prasie szeregu arty­
kułów, odezw i haseł oszczędnościowych.

6. Rozlepienie plakatów i afiszów propa­
gandowych na ulicach miast i w lokalach in­
stytucyj oszczędnościowych, państwowych i
samorządowych.

7. Przyozdobienie lokali instytucyj oszczod 
ilościowych flagami i t.p.
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[ B e z r o b o c i e  K p t .  K a r p i ń s k i  w y s t a r t o w a ł  d o  H e r a t u
NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś. P 

M. MOŚCICKIEJ W  BUENOS - AIRES

N ie będziemy się zastana w a l i  w danej 
chw ili nad przyczynam i ogólntm i bezrobo­
cia i związku je g o  z Kryzysem światowym 
Przed-ewszyst-k lem chcdz: n im  o zdani#
sobie sprawy z bezidbocia  w Pcisee, jako 
objaśn i najbardziej nas dotyczącego. H i­
pnoza jatką każda ad infiniium  powtarzania 
cpuwieść, spraw ia na um ysłach objaw  
sżycS* się z pewnym poglądem, znajdyw a­
n ia  g o  zjaw iskiem  normalnym, — niemal 
konieczaem . Jednocześnie utrwala się 
przekonań.e wśród społeczeństwa. za u- 
trzym yw anie rzesz bezrobotnych Kosz.ttn 
warstw t. zw. posiadających  w stosunku 
pros-iym. i wszelkich. innyćb drogą  ubocz­
ną w  -postaci pew nych dopłat do biletów 
tram w aje wyeto, kcieąowycih. teatraJnych i 
t. p. me w ym aca  gfęfbszego wejrzenia w 
istotę bezrobocia oraz zbadania czy  zja ­
wisko bezrobociu  jest w  100 .proc. m eułe- 
•cza-lnem.

W arstw y robotnicze dem oralizują się 
przy Lem iw w ysokim  -.--ticpniu nabierając 
przekonania, że obowiązki era rządu i społe­
czeństwa  je st dawanie im pieniędzy na 
utrzymanie do nieskc ńczonosci.

Wytworzy*! się typ  zawodowego^ bez 
robotnego, który' nie chce pracować, „b o  
nie pracując ‘ otrzym uje płacę w ystarczają 
cą na życie a za złotóv Kę nadwyżki p ra ­
co  w ać w'cale m u się  „nie op laci“

N iedaw no bezrobotny „poszukujący 
p r a c y ”, — b o  takie jest hasło bezrobotne­
go, —  w  pewnym m ajątku zjaw ił się z 
-prośbą o  zarobek. Gdy mu ofiarow ano 
pia-cę a nie da i m ow ą pom oc pieniężną od­
rzekł: „ ja  nie m ogę przyjąć pracy bo je ­
stem przecie bezrobotnym ” a w ięc  fach ow ­
cem  bezrobocia.

Gd; s i ę  patrzy na pochody z ezerwo- 
nemó transparentam i z n a ip  sem „żądam y 
pracy a nie jałm użny“  a tuż dragi „żą­
dam y sześciogodzinnego dm a pracy" a ma 
się  do czynienia z zawodowem.) bezrobo- 
czem i i ich niechęcią do pracy, wówczas 
dop iero przychudizi się do przemonania, że 
należy tę kwest ję zbadać b liżej by móc ra­
dykaln ie ją  uleczyć.

Że bezrobotni praioują bai‘dzo źle i n ie ­
chętnie, — tego dow odzić nie trzeba; zlbyt 
dobrze wiedzą o  cem ci, którzy niosą cięż­
ki krzyż gdy m uszą prow adzić z  n m i ro­
boty. T o  też gdy  k to  potrzebuje robotnika 
jak  ognia uinika bezrobotnego

W eźm y chociaż iw raszem  
W iln ie : wszak ogrom na większość
dozorców  dom owych m a jąc stałe m iejsce  i 
dostateczne środki do życia, stale pracu­
ją  na różnych robotach, maijąc w ‘nadane i 
przez kom isję urzędową um ow ie przyw i­
lej pracow ania gdzin indz-ei niż na zaj­
m ow anej posadzie. C ; Lutdzie m ają  zawsze 
zajęcie, — bezrcboczy zaś pracy rzekomo 
nie m ają. Dla czego? Bto jedni -robią a dru­
dzy nie chcą. —  jedn i nie Otrzymają .za­
siłków  a drudzy na ‘nie tylko ;czą.

Proszę takiego bezroooczego zaczepi : — 
wym ieni taką sumę, że się ezemp; ęd /e j u- 
cieka. Zresztą ma on przyw ilej darm o­

w ego mie.~zkan;a na koszt w łaściciela  do­
mu, w raz z op lata  za wodę, kanalizację, 
stróżu w a nie, asekuracją i podatkam i. D o 
tego d och  d z i pom oc rządowa i sam u rzą­
dowa oraz instyiucyj dobroczynnych Do­
brze czasem być renijerem , a i lazarunizm 
m a widocznie sw e pow aby jeżeii diolce far 
niente ma tylu zwoie-nni ków.

To uwaigi nasze dotyczą  w głów nej m ie­
rze robotników n iekw alifikow anych  lub z 
m ałem i uzdolni er lam ii fachow em i.

N ie md* uny tu o  inteligencji bezrobot­
nej, k tórej l/os jest stokroć gorszy  a i tu 
spotykaliśm y się ze zjaw iskiem  odm ow y 
ofiarow an ej pracy na parę n resięcy  przez 
rzeczy w iście chcącego pracow ać z obawy 
by nie stracić tytułu prawnego do zapo­
m ogi.

Je-dyrem lekarstwem na profesjonalne 
n ieróbstw o byłoby dostarczanie zapom óg w 
postaci dostarczonej pracy afe allbo za op­
ła tą  akordow ą albo i podzienną ale przy 
dozorze fachow ym  wzmocnionym. przez 

organy policy jne, gdyż z reguły dozorcy 
robót sa teroryzow ani przez zatrudnionych 
bezrobotnych i w obawie przed utratą 
życia  zmuszeni są nie sprzeciw iać się  nie­
róbstwu i nie podaw ać żadnych skarg. Ten 
teror panuje na w szystkich tego typu ro­
botach

Jedynie bezrobotni chorzy winni otrzy­
mywać zasiłki bezpośrednio, gdyż praco­
wać nie m ogą.

Ina-czej sprawa się przedis aw ia z bez- 
robooit m w kopalniach i zakładach prze 
m yślow ych, rzem ieślniczych lu b  handlo­
wych. Jeżeli k cp a lira  niema zbytu zupeł­
nie n. p. huty cyniku i przedsiębiorstw o 
m usi s ię  likwidow ać, w ów czas robotnik  sta 
je  się bezrobotnym  pom im o chęci do p ra ­
cy na znacznie nawet gorszych  warunkach.

W  ta k m  wypadku pom oc musi im być 
udzielona zupełnie słusznie.

A le  tam  gdzie ora/ca jest ate robotnicy 
bądz żądają  ciągłej podw yżki płac dzięk 
a g ita c ji żyw iołów  w yw rotow ych i antypań­
stw ow ych, bądź też nie godzą się na zniżki, 
k tóre w arunkują m ożliw ość prow adzenia 
eksploatacji, stra jkując w nadziei zmu­
szenia przedsiębiorcy do prtowadzt nia in­
teresu d eficytow ego, iam żadni j pom ocy 
doDrowoJhym h em  poczym  udzielać nie na- 
lleży.

S po leczeń, two najczęściej staje po stro­
nie robotnika rozczulając się nad nędzą 
żony, nad niedostatk iem dzieci. W tych 
wypadkach udzielone zapom ogi z  funduszu 
bezrobocia oraz ofiarna pom oc dobrodzie­
jó w  nie pow inna m ieć m iejsca.

Wstzelka czułostkow osć jest stanow czo 
nie na m iejscu.

M ów ią . „dzieci głodni i bosi, —  cóż 
oni winni, że rodzice strajkują, w inni p od ­
żegacze, w inni ci co  zerują na złych  in­
stynktach ludzkich a itlraeba nieść i>omec“ .

Ty pomoc n ie  jest nicizem innem, jak  
pod*t z ym ywaniem  strajku, czyli zachętą 
do nieróbstw a i n ieliczenia się ;z wy m ag i- 
T.iami konjumktiury.

R ozum iem y doskonale, że żal patrzeć 
na dzieci w oła ja ce  o dhleb. którego niema, 
ale dlaczego odzień nad w-tasirtemi s ię  ni 
nie liituią a  sprzeda.ąc dobytek zebrany 
przejadają go, dochodząc do nędzy.

K to bardziej winien się o swą rodzinę 
troszczyć.

G dy robotn icy  po kilku tygodnbich 
strajku  dochodzą do dna nędzy, zaczyna 
ją  w racać do pracy na uprzednich, lub 
zmmejszonyCh warunkach. He przez ten

czat, stracili zarobków  i iie przejedli sw ych  
oszczędności ?

A  kom itet stra jk ow y? Ten głodem  nie 
przymiera i unpewno, czerpiąc z funduszu 
stra jkow ego. J( też wspaniała form a  u- 
hezpietseniow a, zabiera jąca  robotnikow i 
■ze zw. zawcdowiegc duży p iocen t jeg o  
p łacy) iPartja m ająca w pływ  na 2rwiązek 
robiła posunięcie je j  potrzebne, — • stracił 
przedsiębiorca, stracili robotnicy, ale sztu­
ka się  udała..!

Czytelnicy -gazet .przerzucając w iado­
m ości bieżące przeskakują przez w zmian 
k i o -strajkach jak nie czyt.a zwykle og ło ­
szeń o rządcach fdlwarków- ten który 'zie­
m i nie posiada, lub polecania się  akusze­
rek, pi zez tych co się potom stw a nie spo­
dziewają, jak  się zresztą nie czyta w iado­
m ości o bójkach pijanych Lub w yczynów  
pajęczarzy.

S tra jku ją? A  no —  -zwyczajna to rzecz
— coż  mnie to mdże obch odzić!

A le  tem u, k tórego opraw y spr fec-zne 
i ekonom iczne Leżą na- -sercu, temu kt^ry 
zdaje sob ie  sprawę z konsekw encji clą  
glego  stanu rozstroju  produkcji : handlu 
zarówno dla dobrobytu obywateli jak  i po­
tęgi Państwa n ie  są te ob jaw y obojętne.

C zytam y: wybuchł stra jk  robotników 
pan ow ych  w  Gdyni, strajkują w tych  
a tych Kopalniach, stanęły fabryk i w Ży­
rardowie, Pabjanioaeih, Łodzi, Zaw ierć” u, 
Ozęstccnowi i t. d. Zakłady m etalurgiczne 
•zamknięto tam i tam 17. ra cji w ygórow a­
nych  żądań robotników . W  tych  a tych 
fabrykach upraw ia się stra jk  włoski, — 
robotn icy  ju ż szósty tydzień nie opuszcza­
ją  dniem  i nocą fa b ry k i —  konstatują,, że 
wszystKo odbywa się  w porządku , do zajść 
nie doszło — ('cudow nie!). Zast-raj-kowali 
tram wajarze, robotn icy  elektrowni czy 
gazow ni, —  (zaw sze na tle ekonom i ez- 
nem naturalnie) —  publiczność jest po 
■stronie stra jkujących , „a le  gdy „żądania" 
zostają uw-z-ględnione, ta, sam a publicz­
ność gwałt podnosi, b o  ceny za biłtety, gaz 
i elektryczność muszą być podniesione, zu­
pami ia ją  zupełnie, że to n ie M agistrat 
ale obyw atel ow e podw yżki strajkującym  
p łacić musi.

Są strajki całkiem  usprawiedli wionę n. 
p. gdy zarządy przedsiębiorstw  zatrzym ują 
w ypłaty  zarobków , tub p rzy  bardzo do­
b re j konjjuirkbunze zm niejszają płace..

Zw ykle jednak tak n ie  je s f i najeżę 
śc ie j nie z m asy robotn iczej pochodzą „żą ­
dan ia" i opłacania strajków.

Zw iązki zaw odow e są tym  organem, 
który służy m enęrcm  partyjnym  do roż­
nami ętniania mas, do wmawiania im, że - 
są pokrzyw cŁzeni, że muszą n iepoddaw ać 
się w yzyskow i, -stawiać żądania, wresz­
cie uchw alać strajk.

A  stra jkow ać muszą pod terorem  wsizy- 
sey —  ozy chcą czy nie chcą bo .swobod­
na w ola obyw atela jest gwarantow ana 
konstytucją  na równi z prawem  strajku.

Taka organizacja  pracy, ujęta w aparat 
legalny do ham owania i niszczm ra produ 
c ji , stw arza 'bezrobocie. korzysta jąc z 
w- zeiikiej ku ternu sposobności. Im trud­
niejsze są  w arunki ekonom iczne, tern łac­
niej w yw oływ ać bezrc-bocie. korzystając 
z m usow ego obniżania -zarobków. — P od­
czas dobrej konjunktu-ry, gdy przedsiębior­
ca ma zyski, chętnie, do granic m ożiiw o- 
ó c ; podv, yższa place i z tego korzystają 
elem enty partyjne by w yśrobow ać płacę tak 
w ysoko, by te mboleśtniej by łoby  z n ie j zre­
zygnować.

Ale organ izacje  party jne nietylko urzą 
dzają strajki jak. dyżury — po kolei w 
tej lub icn ej branży: to  im nie wystarcza,
—  krżą strajkow ać ludziom  woale nie za­
interesowanym  w d t n jm  strajku, „dla pod 
trzymania żądań", całkiem  im obcych  in­
teresów.

To jasno wskazuje, że jedna wola i 
jeden cel kierują całą sprawa a m iano­
w icie rozstrój ekonom iczny i na rem ile 
rew olucja socjalna.

Obecnie zaniechali socja liści i komu­
niści . w ystawiania strajkow ych żądań p o­
litycznych. gdyż to pow odow ało ingerencję 
władz porządkowych i prow adziło do re­
presji. P o oo to ?

Daleko- proście j urządzać w nieskończo­
ność strajki dozwolone, spokojne, ekono­
miczne, legalne.

Efekt stokroć pew niejszy: K apitaliści 
muszą zbanik ruto wiać, robotn icy  ,po dojściu  
do nędzy w szystko będą n iszczyć — wszuk 
inie m oże być inaczej, —  państwo zbankru­
tu je  finansow a, a rząd t. -zw. ourżuazyj- 
ny  będzie obalony, natomiast) powstanie 
w ładza robotn iczo - włościańska jako szyld 
a spryciarzy  partyjnych  w rzeczyw istości.

P-zecież to tak szalenie prosta kom bi­
nacja, w ypróbow ana z tak w span:alym  
skutkiem  w Sow depji, HiszpUnji i M eksy­
ku a próby odbyw ają -się po trochę wszę­
dzie.

Jeżeli jest tak  źle jak obecnie u nas. 
sądzić by Jia-leżaio, że trezba zaciągnąć 
wszędzie' oasą. a -potroić w ysiłek  pracy oy 
stawie czoło niebiezpieczeńs.wu bankruc­
twa i zguby Państw a i je g o  obyw ateli.

Gdy o-rkan m iota okrętem  w szyscy pra­
cu ją  bez wytchnienia, bez oglądania się 
na zmiany w achty ani czasu i ilości stra ­
w y. D laczego więc, gdy na wa państwowa 
a z nią i cały naród są  zagrożone klęską.
—  jedne w arstw y pod lega ją  wszelkim  og ­
raniczeniom  oądź w postaci- w yśrubow a­
nych podatków, bądź obciętych poborów, 
podczas gdy robotnicy mai-acy pracę stra j­
kują, żąda ją warunków płacy i pracy, któ­
rych  dać im niema żadnej m ożliw ości?

Gdy bezrobocie w ciąż wzrasta dzięki 
koniunkturze, warst-wy robotnicze, — miast 
dołdżyć starań d la  um ożliwienia produk­
c ji przez wzm ożenie pra-cy i je j  potanie­
nie, — w łaśn ie pow iększają wym agani a lub 
stra jkują  nie zigadzają-c się  na, zmniejszenie 
płacy, gd y  jednocześnie koszty -utrzyma­
nia spadły do 1 /3  z orzed lat k ilku ?

Za bezrobotnych nikt żadnych świad­
czeń socja 'n ych  nie płaci, za stra jkują ­
cych też a w ięc w łaściw ie wszelkie te 
świadczenia są  anulowane, p rzy  cz-em stra j­
k u jący  dobrow olnie -z nich rezygnują  .

Dla czego więc na okres kryzysu nie 
zaw iesić wszelkich opłat z tytułu świadczeń 
co  dałoby m ożność przem ysłowi i handlo­
wi na ich w ysokość zm niejszyć koszty w ła­
sne i m óc przez to konkurow ać na rynkach 
zewnętrznych, zamiast zamykać przedsię­
b iorstw a i pozostaw iać ludzi bez p ra cy?

N a j i i i e r t e z p . s a n i e j s z y  o d c m s K  i t f e
TEHERAN. PAT. —  Kpt. Karpiński Trasa Teheran z Kobul należy do naj możliwych do lądowania w razie jakit- 

wystartował w niedzielę, o godz. 8 iano, trudnieiszych w jego obecnym raidzie. goś wypadku. Nie nadają się również do 
z Teheranu do Heratu, dokąd zamierzał Persję od Acgamstanu dzielą bardzo cięż lądowania tereny pustynne 
przybyć o godzinie 18. W. poniedziałek kie do przebycia tereny. Pasma gór Hin- W fJ W V
iotnik udać się ma do Kabulu przez Ka.i- dukusz ze szczytami, przekraczającemi LONDYN. PAT. — V '  Londynie zjawii się
dahar. Pogoda oardzo dobra. 7 tysięcy metrów na bardzo znacznej „nowy“  Habsburg, jest nim 65-letni Franciszek

,  . .  , , . . .  i. ' „  Maksymilian Rudolf Brightwel, drobny han
przestrzeni, nie pi zedstawiają teren dlarz ryb, który utrzymuje, że jest syr.em by­

łego cesarza Meksyku Maksymiljana, orata ce-

Sprawy kryminalne członków 9. W. P.
TORUŃ. —  Dowiadujemy się, że na pole- pozosta jąc w z m c v ;e z zawodow ym i -zlo- 

cenieprokuratora sądu okręgowego w Toruniu dziejami, naKlonili ich do włamań, a się co
aresztowano b. dyrektora komunalnej kasy o- lokalu OWP i - o b r a b o w a n i a  zmajdują-cej się
szczędności p. Hentzla, oraz D. prezesa 'arzą- skarbonki z pieniędzm i. Jak wykazało 
du tejże kasy p. Banasińakiego.

Obaj aresztowani odgrywaj; 
w organizac jach endeckich na Pomorzu, a p. .
Basias ński jest ni. in. członkiem rady nadzór- placówki Zam łynie.
czej bcjov/ego organu endecji na Pomorzu

sar/a Franciszka Józefa.
Brightwel twierdzi dalej, że urodził się w 

Watykanie, dokąd matka jego udafa się do pa 
pieża Piusa IX z prośbą o pomoc dla uwięzio­
nego już wówczas cesarza.

W Watykanie z wielkiego wzruszenia w o­
bec daleko posuniętej ciąży cesarzowa Karoli­
na urodziła syna, którego potajemnie uwiozła

* y * przeprowadzone śledzt-wo wym ienieni trzej j ulokowała w Anglji. Synem tym ma być wla-
^kiLh^a Pornc r u a o osobnicy Dyli czynnym i członkami OW P śnie Brightwel, zgłaszający dziś pretensje jako

spadkobierca Habsburgów.
uOO-

,Siowa Pomorskiego".
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem fałszo­

wania dokumentów, sprzeniewierzenia i działa 
nia w ziej wierze na sznodę toruńskiej kasy o- 
szczedności.

V’- toruńskich kolach endeckich aresztowanie 
Banasińskiego i Hentzia wywolato kor.sterna 
cję.

List pani BaijeR-Pe.we!! da miii. J^drzęjewlaa
Słowa pochwały dla harcerstwa polskiego

Wzmożenie eksportu t«ęg1a w porcie gdyńskim

W  *4

M inister w y aa. relig. i- ośw. putl. p. wdzięczności, gdyż nic umiem wprost wyra- 
Janusz Jęd-rzejewicŁ otrzym s. od) pani O- zić, jak wielką zachętą dla rushu byt fakt, 

RADOM . W sądzie Okręgow ym  v R a do- K w ji Badem -  PowęlH! z Londynu, naczelnej iż osobistości takie, jak minister oświaty, 
miu zakończ-ony zos-ta-l proces, v u yn ik u  instruktorki związków haircerek następu ją- osobiście i z tak bliska interesują się .tasza 
którego dw aj członKo-wie O. W . P. —  K azi- ce p ism o: pracą. Było dla mnie unelka radością, iż
m ;erz Scibor i Lucjan  Mizerski. skazani W ielce Szanowny Panie ]\Hnistrse! Bę- mogłam przyjechać do Polski, a już wprost 
z-ostali na 6 m iesięcy więzienia z pozba- dzic Pan może zdziwiony, otrzymując ten zdumiona i zachwycona byłam wszystkiem, 
wienierr. praw  na dwa Jata każdy —  za na- list. Czuję jedrink, że muszę wyrazić Panu co dotyczy pracy instruktorskiej. Zarówno 
paid, dokonany w  dn.u 20. 7. uh. n  ,za na- iftoją najszczerszą wdzięczność za pańska, kierowniczki, jak dziewczęta tak doskonale 
przechodzącego ulicą p. Jackow skiego. dobroć, jaką okazał Pan, przybywając do ujęły rzecz, iż wykonują swe zadania bar- 

W  początkach września r. b. w  gminie Buczą w okresie kongresu harcerek. W iem , dzo subtelnie, a panujący wśród nich duch 
Zakrzów zatrzym ano za kradzież Stanisła- że me do mnie należy pisać do Pana w ten może dla niejedriej z nas być przykładem. 
wa Pietrzyka, Jana Śmiałka, Feliksa Pu- sposób, jestem jedntik pewna, że naczelni- Było mj też bardzo miło stwierdzić, iż ma- 
Izianow ' kiego i Krawczyka. Jak się ckaza- ctwo instruktorek żeńskich podziękuje Pa- ją one tak świetne poparcie zarówno ze 
ło, w szyscy oni należeli d o  O W P. « «  ze swej strony za to, iż me pożałował strony najwyższych dosto niikó-w panshwo-

W  ubiegłym  tygodniu zatrzymani zo-sfa- Pan swego cennego czasu, aby przybyć do wych, jak i rodziców, jak ćaiego spoteczeń- 
li przez polic ję  - Tadeusz Raczyńs-k M a r- rjich i zachęcić do pracy. Czuję jednak, że *twa i jestem  pewna, że ruch harcerski w 
jan  KliszewSiki i Micha] P iotrow ski, którzy i ja osobiście muszę Panu przesłać słowa Polsce ma przed sobą wielką przyszłość.

Wiem, żfócim leszystk/ch delegatkach, 
które przyjechały ze wszystkwh stron 
świata na kongres, wyv»olalo to wszystko 
również wielk ie wrażenie i wszystkie zwró­
ciliśmy uwagę na to, iż tak wnelu przewod­
ników ruchu jest w styczności z władzami 
ośioiatowemi. Dla mnie osobiście spotkanie 
się z Panem Ministrem było wielką rado­
ścią i nie potrafię znaleźć słów odpowied­
nich m  wyrażenie wdzięczności, jaką 

rwszyscy odczuwamy za wspaniale przyję- 
I cie, którre ruis spotkało w  czarne tak przy- 
ijem nej i ciekawej 'oytności w Polsce.

Szczerze oddana 
( —)  Oliwę Bader. - pcnc*li. 
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Ważne narady przedstawicieli 
Organizacyj i Związków 

Kolniczych
W  W arszaw ie toczą się  obrady zjazdu 

przedstawicieli w szystkich czołow ych  związ 
ków rolniczych, zw oianego -przez Centralne 
Tow arzystw o O rganizacyj i K ółek R oln i­
czych w celu ustalenia program u całego roi 
niekwa w, walce z kryzysem .

W  obra-daeh biorą udziaii delegaci 17 zrze 
szeń należących do Centralnego T ow arzy­
stwa oraz przedstaw iciele Związku O rgani- 
za cy j Rolniczych. R ady Naczeltaej Zw iąz­
ków/ Ziemiańskich, Unjii Związków; Spół­
dzielczych, Z jednoczenia Zw iązków  Spół­
dzielni R olniczych, Związku Spoży wców. 
Pom orskiego Towa-rzyseiiwa R olniczego i 
M ałopolskiego Tow arzystw a R oln iczego 
z K rakow a i Lwowa-.

W  toku obra-d CentraJhtgo Towar-zysitiwu 
organizacyj i kolek -rolniczych iwysunęio 5 
postulatów, a m ian ow icie : obniżenie cen
kartelow ych, obniżenie st-o-py procentow ej 
bankowej oraz od ooży-czek prywatnych, do­
stosow anie ta-ryfy przew ozow ej do  obec­
nych możliwości, gospodarczych, obniżenie 
opłat sam orządowych od przywozu produk­
tów ro-lny-ch i wrze-szcie sform ułow anie u - 
bezpieczeń społecznych.

Zjazd ma w ybrać pozaitem kom itet, któ­
ry  stanie na czele organizow anego obecnie 
p-ropagandow-ego „tygod n ia  -rolniczego".
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TRAGICZNY FILM CHUNCHUZÓW
OFIARY CHIŃSKICH BANDYTÓW

Świat angielski wstrząśnizty został do głę­
bi nowym faktem porwania przez bandytów, 
którzy w zestawieniu z porwaniem synka pułk. 
Lindbergha przekonywa, że wiek 20-ty, wiek 
radjo, elektryczności i lotów dó stratosfery, 
niewiele różni się pod mektóreini względami 
od czasów zamierzchłych.

Po wypadku z dzieckiem Lindbergha, 
miaiu miejsce wydarzenie, przejmujące g u zą  
całą kolonję europejską w Chinach. Po N“ w ch- 
wang na starem polu wyścigowent młoda l i 
letnia mężatka mrs. Pawley i dwaj mężczy­
źni —  Mc. Intosh i Corkran harcowali na ko­
mach. Przejażdżki swe odbywali codziennie. 
Mewnego ranka zostali nagle osaczeni przez 
bandę chunchuzów. Mc. Intoshowi, który do­
był broni i zacząt strzelać, udało się zbiec do 
miasta, pozostali wpadli w ręee bandytów. 
Zarządzony natychmiast pościg t ie da1 żad­
nych wyników. W iadomo tylko, że ofiary diun 
cituzów więzione są w pobliżu fnia-n, w dzi­
kich niedostępnych’ górach, żadmi więc ak :ja 
zbrojna nie jest możUwn.

Nazajutrz, po uprowadzę uii, ojciec por­
wanej niewiasty, lekarz w Newdiwangn, otrzy 
mat list z żądaniem wpłacenia LSó.OOÓ tmit-iw 
sztefl. (przeszło miljon zlotyció w przeciw­
nym razie pani Pawley będzie zamontowana. 
Ani ojciec ofiary, ani też ko! mja europejska 
w Newchwang sumy takiej taoteraz nie m r- 
gb Na wyrozumiałość chuncbnzów BCzyć też 
trudno. Od pani Pawley rodzeń otrzymała 
kartkę, w której nieszczęsna pisze, że przeby­
wa w prawdziwem piekle. Zew o po noc skie 
rowany został do Anglji. Wyjednano u citnn- 
chuzów wstrzymanie kroków represyjnych. 
Tymczasem Landyn, poruszony do żywego, 
zorganizował zbiórkę na wykuo uroczej n vs. 
Pawley. Redakcja jednego z największych 
dzienników ofiarowała na ten cel 10.1)00 fun­
tów, wzywając swych czytelnik iw do jaknaj- 
rychlejszego pokrycia brakującej sumy.

O drugiej ofierze porwania, panu Coriua- 
nie, tiarazie było głucho. Bandę-'i domaga ą 
się pertraktacyj. Jeśli nikt się nie zgłosi w imie 
niu Corkrana, utną mu ucho i przyślą do 
Newchwang. Niestety, można im wierzyć: w
ubiegłym roku chunchuzi nadesmli rodzinie an­
gielskiej misjonarki, miss Edith Ne+t!etcn, ucię­
ty palce swej ofiary, jako dowćśi że nie żar­
tują i że okup winien hyć w terminie wpła­
cony

Z inicjatywy poselstwa R. P. w Buenos 
Aires odbyło się w miejscowym kościele pcf- 
skim nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. prt- 
zydentowej Mościckiej. Żałobną mszę św. od­
praw proboszcz parafji polskiej ks. W łady­
sław Zakrzewski. Obecni byli wszyscy człon­
kowie poselstwa, konsulatu, patronatu polskie 
go, przedstawiciele wszystkich organizacyj 
polskich, oraz prasy polskiej w Buenos Aires 
tudzież urzędnicy Banku P.K.O.

Ilstracja nasza przedstawia wnętrze ko­
ścioła podczas nabożeństwa.

Eksport węgla przez Gdynię wzrósł znacz kowym portu gdyńskiego, 
nie w ciągu ostatniego miesiąca dorównując Na ilustracji naszej widzimy ładowanie wę 
eksportowi przez port gdański. Zawdzięczać gla z przeznaczeniem do Argentyny „laśm ow- 
to nale/.y nowoczesnym urządzeniom przetaciun cem Skarbopolu.

0 zbiór portretów wołyńskich
ODEZWA

W  prasie polskiej, a w szczególności wołyń­
skiej, mógł uważny czytelnik odnaleźć w ostat

Akcja, o której mowa, data wyniki nadspo­
dziewane. Ujawniono i odfotografowano do-

nich czasach wzmianki o akcji podjętej przed tąd przeszło trzysta portretów, w tej liczbie 
dwoma laty, z inicjatywy grupy wolyniaków, szereg pochodzących z 17-go wieku Z póżniej- 
z W ojew odą Józewskini na czele, akcji, mają- szych pewna liczba przedstawia znaczną w ar­
tej na celu ujawnienie, rejestrację i odfotogra tość artystyczną. Są to portrety pędzla Bae- 
fowar.ic wszystkich, a w pierwszym rzęd/ e ciarellego, Lampiego, Horowitza, Straszyńskie- 
dawnych, portretów, przechowywanych w go i in.
zbiorach prywatnych i publicznych na W oły­
niu, względnie nawet poza obrębem Woje-

W' zbiorach tedy, tą drogą uzyskanych, 
znajdują się fotografje portretów ze zbiorów :

wództwa Wołyńskiego, o ile portrety te pocho Mianowskich w Hotobach, Czackich w Pory- 
dzą ze zbiorow wołyńskich, rcspt-ctive, zosta- cku, Potockich w Derażnem, Karwickich w Mi 
ły wywiezione z Wołyniu i tą drogą w atow ą- zoczu, Hulewiczów w Werbniu i Łucku, Szu- 
ne od zagłady i zniszczenia, jakiemu uległo biakowskich i Dorożyńskich w Krzemieńcu, 
mnóstwo niezmiernie cennych zhioruw w cza- Konczewskich w Ostrówkach, Krzyżanowskich 
sie wojen i różnych klęsk dziejowych.

-Bardziej wyczerpujące czmiaftki o tej akcji
w Turyczanach i Bindudze, Ledóchowskich w 
Smordwie i Matwijowcach, Grzymałowskich w 

umieścił m. in. „Przegląd W ołyński" w nume- Stachurzu, źurakowskich w Smydze (dawniej
rze z dn. 13.12 1931, 'C za s”"  krakowski w nu 
merze z dn. 31.1 1932 i „Miesięcznik Herataycz 
ny”‘ w numerach 5 z 1931 r. i 7— 8 z 1932 r.;

Żuczkoweach pow. Ploskirowskiego), Biało­
stockich w Rokitrucy, Mogilnirkich w Stadu 
kacli, jelowickich, Lipińskich w Zaturcach (szty 

pozatem niektóre portrety byłjr reprodukowa- chy), Mikułowskich we Wronnej, Baczyńskich 
ne w „Kurjerze Porannym" —  24.12 1931, 31.1, w Łucku.
7.2 i 6.3 1932 r. Z liczby portretów, przechowywanych w

cerkwiach, zasługują na uwagę portrety me- 
O zy z,drow y  roz.- ądak m usi koruecz.nie tropolity Szeptyckiego i starosty Raciborow- 

uist-ępcwac przed  hasłam i socja listycznem u skiego (Muzeum w Łucku), niektóre ponrely 
o  św iętości- ^zdobyczy s o c ja ln y c h " ?  *  zbiorów Katedry Katolickiej w Łuck , dalej

O óż się  stan ie z rzeszą  ro lio tn iczą  trdy P ^ e t y  jelown,k.ego (cerkiew w Milczy, pow. 
. . i • , , j Dubno), Hoyskiej (cerkiew w H oszczy), Pe-

p raca  ustanie^ zupę m e  w o b e c  b  ̂ - - plowskiego i Czolhańskiego (kościół w Tajku-
o g ó ln e g o ?  K to  odpow-iieazi, inosc w ezm k  rach), Radziwiłłów (kollegiata Olycka), Lzaj- 
na s ie b ie ?  kowskich (kościół w Jałowiczach, pow. Uub-

Gzy para liż  w o li  czy  ob a w a  n iep op u lar  no), Karszów (kościół w Turczynie pod Łu- 
n ości p -zy cz -y m a ją  się  d o  n iestosow a n  n ckiem), Dolskich i szeregu księży (kościół w 
•adiykaknych środków  atiumkowych? Dąbrowicy) Zagórskich (kosi w Prywatach,

C zy  n ie  trag i -  kom iczna są  p r o je k ty  m  W łodzimierz). Ossolińskich .
, . . Af, , . * (kosc. w Turzysku, pow. kow ei), Trzebuchow

w p row ad zen ia  36 Idh 40 gedzm n-ego ty g  -  skjc| j Schultzów (kaplica w Mokwinie) i wie- 
n ia  p ra cy  zam ia st 48 godzim-nego r-zekomo ]e jnnych
idlc ■'ati u dn ien ia  w ięk sze j ilo ś c i ro b o tn ik ó w  Do tego dochodzą fotografje pięknych zbio-
a le  z w aru n k iem  zachow ania  ta k ich  sa m y ch  row Platerów z Dąbrowicy, znajdujących sie
ty g o d n io w y ch  p la c , a w ięc  c a ły  p ro je k t  obecnie w Osieczu, woj. Warszawskiego, W a-
sp rew ad za  się -do pom niejszen ia  ilo śc i g o -  Jewskich z Tucz/na — w  Tubądżinlą, pow.

■ j  +p łódzkiego, Tarnowskich i Stroynowskich z Ho-dzm  p ra cy  i p od n ies ien ia  opłaty-z,a te  rócho* |  w Dzikowie> Czosnowskich w Rzy
-go,dżiny. _ _ mie.

T ak ie  p r o je k ty  są w p rost cyn iczn em  Pewno jeszcze liczha portretów zostanie
n a jg ry w a n iem  się  z produ cen tów , k tó rzy  odfotografowana w  najbliższym czasie, po- 
p rzy  -obecnych k oszta ch  b a n k ru iow a ć m u- czein konserwator wołyński dokona oceny wr.r 

z ' tości pod względem artystycznym i będą pod-
P o li ty k a  n iep od n oszen ia  tak p o w a ż - J?te stf a” ia « le m  zapevm  :nia środków finan- 
, , . . j ,  , „  „  sowych dia rozpoczęcia wydawnictwa,

n ych  zagadn ień  d la  ch w ilo w e g o  o o z o rn e g o  ż achodzi wszakże obawa, że pewna ilość
sp o k o ju  i ilu zoryczn e j p om yśln ości, d a le - p0rtretów pozostanie, z tych, czy innych wzglę
-ko za p row ad zić  n-ie- mioże.  : -■ - —

Ws;zelkii p o ża r  m o ż r a  ga.sić w  za rod ­
ku  ale trzeba  n ie  daw ać miu się rozrastać, nej n,c zostanie całkowicie osiągnięty

Świat —  nr. 40, —  W  zeszycie tym ktoś 
kryjący się pod trzema literami: „Z .Z.Z ", roz 
poczyna niezmiernie c.ekawy zarys dziejów 
Ministerstwa Sztuki, potem Departamentu i 
Wydziału. Świat artystyczny i literacki nieza­
wodnie szczególnie zainteresują się tym artyku 
lem, napisanym żywo i ze znajomością rze­
czy. K. Wroczyński pragnie —  „zaangożowa-i 
śmiech‘Łą Wręb pisze o Berlinie w  okresie kry­
zysu. Jeland stwierdza, że — „wyznanie winy 
łagodzi karę". Kronika, drobiazgi, humor

Światowid —  Nr. 41. Alain Gerbault znow 
wyrusza w samotną podróż po oceanie. Nad 
Rortorico przeszedł strazsny cyklon, którego 
grozę mają reprezentować cztery śliczne kobie • 
ty (oby  jak najczęściej wywoływały cyklony 
tak piękne zjawiska). Prof. W . Beebe siedzi w 
stalowej kuli na dnie morza. Bruno Winawer 
rozstrząsa zawile zagadnienie —  „D laczego kiel 
basę krajemy ukośno?" K. Nowak jedzie 10-  
werem z Egiptu do Sudanu. F. Dangel spędza 
czas w karczmie, —  mc zdrożnego: w starej,
pełnej rzewnych wspomnień karczmie w 
Czomhrowie!..

Tęcza — Nr. 10. Na ośmdziesięciu kilku stro 
nicach —  prawie tyle artykułów, wzmianek, 
rysunków, dowcipów. Ks. Prądzyński daje ar­
tykuł p. t. „Horoskopy sprawy katolickiej", 
Niemierowicz —  „Na straży ludzkiego zdro­
wia". Literaturę piękną m. in. reprezentują: J. 
Bandrowski —  „Zapomniana dywizja", St. 
Wasilewski —  „Szwoleżer i litera C‘‘ . Piękna 
okładka podług obrazu M. Niehringa —  „Je­
sień".

Przyroda i Technina —  miesięcznik —  ze­
szyt VII zawiera następujące artykuły: dr. St. 
Bąka: „O  tworzeniu się mowy ludzkiej” w 
któryrn autor poddaje analizie anaiomję na­
rządów mowy i procesy psychofizjologiczne, 
które towarzyszyły kształtowaniu się mowy 
pierwotnego człowieka: Inż. J. Szmida: „O  kau 
czuku", przedstawiający rozwój technol-igji 
tego niezbędnego dziś surowca i insp Legi- 
na: „O  hodowli jedwabników", informujący 
o zajęciach przy hodowaniu jedwabników i 
możliwościach wprowadzenia ich w Polsce.

W  dziale „sprawy bieżące'” dr. Kuntze —  
w związku z rocznicą —  kreśli działalność I. 
Cuvier‘a, zaś p.of. S. Loria, składa hołd oa- 
mięci prof. Ł Zakrzewskiego.

Dalsze działy zawierają 35 notatek iufoi 
mujących o najnowszych zdobyczach w iediv 
m. in. o neutronach, nowym elemencie budo­
wy materji, o rozpiciu atomów, o nowych l.or 
monach i t.d

Bogata treść numeru ilustrowana fest b. 
starannie przeszło 20 rycinami.

—  Morzt, — nr. 10. T. Ehrenburg zamie­
szcza ciekawy artykuł pt. „Gdańskie L -carno ” 
J H-ski mówi o „obławie na Uegua", T. S. > 
—  „pierwszej wizycie floty polskiej w Stock- 
holmie. „Baidżo bogata i ciekawa kronika — 
„Pionier kolonjalny" —  zajmujący jak zwykle.

„ T R Y U M F  I Ś M I E R Ć  
NA PODNIEBNYCH SZLAKACH"

napisał B. W. Ś WIĘCICKI 
Pierwsza 'lustrowana broizura o pcległych 

tragicznie lotniktch bohaterach
por Fr. ŻW IRCE i inż. St. W IG U R ZE

Żądać we wszystkich kioskach i księgarniach 
C<na tylko 1 złoly.

J I D O L

NLUE.QNA PAilA DO O BUW IA

dów, nil ujawniona, a tern samem cel akcji, 
z wielkim nakładem sil i środków prowadźo-

Ti-n obowiąze-k leże na mężawh staniu, 
którym  ha-sf-o Ludw ika X IV  
le dćlu i e‘ ‘ pow inno być ohce.

Rządzić —  to  przewidywać a w danej 
sr a w ie nawet prae widyw ać nie trzeba, - 
kole ona w oczy.

Stanisław W  ańkowicz

Ażeby temu zapobiedz, grupa osób, o kb>- 
iprćs n ou s reJ mowa na wstępie, zwraca się ta drogą z 

’ apelem do wszystkich, mogących udzielić in­
formacji o portretach, dotąd nie zgłoszonymi, 
względnie nie odrotografowanych, o zgłoszę 
nie takowych możliwie bezzwłoczne, do Urzę­
du W ojewódzkiego w Łucku na ręce w icew o­

jew ody Śleszyńskiego.

Da] skrzydła swym hstom, 
korzyst< ] z poczty lotnicze]!

Lis y  lotnicze nsd»w*ć  
można w Urz. Poczt.  
lflD wrzucać go  spec­
jalnych skrzynek które 
pom ieszczone są na 
dworcu kole |owyir  i na 
budyunu B cl Jafcłkow 
skich. Opiata za zwy-  
k l . l is i  lotniczy w ynosi  
tv1ko 50 gr. — za kar­
tę 35 gr.
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S a m o b ó j s t w o  p r& E a se  L u d w l k s  U n ie c h o w s k ie g a Zawodjf lekkeatietytMC-kolarsiiie

NA STADJONIE OŚRODKA W . F.

Sgólnoszkolny klub 
sportowy

Sw ego czasu wład*e szkolne w ydały  za-

Wetflug inłormacyj, które nas doszły, się w kilka dni później, że wysłanie iego wonego Krzyża zebrał się znów i za we
u wykryciu malwersacji w wileńskim listu wstrzymane zostało przez p. Unie- zwał delegatów z Warszawy oraz zawia-
Czerwonym K.zyżu, Sprawa przedsta- chowskiego domił prokuratora. Do,ko„ale pomyślane i starannie zorganizo- tej konferencji on tylko jeden startował. r . . , . . . ,p. .
wbu Się następująco: Wobec tego w d.liu 6 października W  sobotę 8 października p. Utlie- waile zawody lekkoatletyczno - kclar„kie, na Wyniki uzyskane przez ko’'a.,.y wypadły też * k aabrani^ąte nczniom najeżenia

W  maju r b. został powalany na sta- p Wysocki sam udał się do Wił. Banku chowski zjawił się i podjął w Banku Pol- stdjonie Ośrodka W. F. mimo fatalnej pogody slabie;, niż Iia poprzednich zawodach. Pruwi- d(> kiU: aportowych, wycna«ąc ze sta­
nowisko skarbnika dyrekroi Banku Pol- Prywatnego i skonstatował, że zamiast skini osobiście pewne sumy Czerwonego odbyły się i, co ważniejsze, ściągnęły znaczną zoryczny tor, ośHzgly i pozbawiony band nie ózmego st^now^ha że n e wszystkie Mu ly
SKiego w Wilnie p. Wysocki, który nie 13 000 zł. na rachunku Czerw. Krzyza Kizyża z tytułu zasiłków z Opieki Spo- ilość publiczności, żywo oklaskującej zwycięz- pozwolił rozwijać szybkości, na jaką stać na mogą zapewnie m.odzieży należytą opiekę

. . . . . .  - t ■ ■ - • -j • • i . ,, „ J , cow- szych zawodników. i odpow.ecm.e towarzj My.o.
O*1!?* i—-11* ■ ®' '-•en czynności wcześniej znajduje Się tam zł. 6 gr. lecziej. Poztnej zostar wezwany przez Mimo, jak się już rzetdo, niepomyślnych wa rriumfowai Kalinowski, zwycięzca awóch Czsęść ch ło  ców  po tern zarządzento
aż W miesiącach jesiennych. Natychmiast został zwołany zarząd prokuratora Klasse i po przesłuchaniu nmków, iadl rekord Okręgu. Świetny nasz wie najważniejszych biegów W pierwszym na 20 ^r-ucita n ap. zupełnie sportt część p o -

P . Wysocki skonstatował, że w „ka- w osobach dr. Kiakszty, p. Izydorczyko- wypuszczony na wolną stopę. lobojo.viec, Wieczorek (3 p. Sap.) w biegu na okrążeń pozostawił on za sobą Skuratowicza i ,nia,daj kiuba-eh A n  aiac sie
sie“ znajduje się 10 tys. zł. „Kasa“ ozna- wej i p. Wysockiego. Zarząd wysłał te- W  niedzielę 9 października Zarząd mt!:.Przez uzyskał czas 16i sek. grodmanina Szewiaiię, nie licząc słabszych. W' ps-eudoniim 

. 3 \  r. . , . . 7  • < . i .  «  J „  . ‘ r  , . Wynikiem tym Wieczorek podkreślił, ze mi- biegu de denu lor.d jporał się, po uciążliwej 1 •
czata prywatne Diurko p L. Utnechow- legram do Warszawy. Po porozumieniu Czerw. Krzyza wraz z delt gatatlU SWO- ni0 ^em ęcaenia trudami podróży zagranicę i walce, z Jasińskim i Maksymowiczem. * N auczyc^ low ie W j chow ania fizycznego
skiegc. prezesa Czerwonego Krzyża. P. się z Warszawą ustalono sensacyjne jej centrali pp. sędzią Sądu Najwyższego startami w’ trzech meczach międzypaństwo- W pierwszym biegu grodnianin Szewialio -szkód wLeństdch po-Man-uwLi ostatnio stv.o-
Wysocki zwracał prezesowi uwagę na szczegóły. Mianowicie, p Uniechowski Kozłowskim i dyrektorem Rutkowskim wych stać go na wynik pierwszorzędny. prowadzi! niemal przez cały bieg, walcząc — rzyć w  W ilnie jeden poważny ośrodek, klub
tą niewłaściwość. P. Uniechowski jednak bawił w Warszawie od dnia 26 wrze- ooradowai w lokalu Zawalna 1, przy- Pozostałe wyniki, silą rzeczy, wypadły sła- jak i puprzeonim razeir. — z koalicją V. i Irian. - - dtp uczmów, i ucasnac pragnących racjo -
n: nmArW sie i tern at.v stan r z e / e  hvł śr.ia W  Hnin fi naźrlzip.-nikn w v iech a ł rytm  nnfctnnnwinorr n Ilnieehr.wsk eP o 3’ gdyz zar°wno rozmoKle bf»zma i lor, ak Na ostatnim okrążenie siły (a n cze  rutyna), l̂aJJnie uprawiać, sport. Scentralizowanienie . .ja z ig s ię  z tern, a oy  stan rzeczy  oy i sm a. W  dniu pazaziein ina w , jech-H „zent p ostan ow ion o  p. L iheciiuw oK icg j Wjajr przeszkadzały bardzo. zawiodła i dwaj przeciwnicy wyszli na czoło , ..mu-A-H ->ii,VinśAi Tn a r u r a mi
nieodpowiedni. jednak, zabielając z sobą pewne rzeczy, zawiesić w Uizędowaniu i w prawach program j&wodów urozmaicony był w stawki, wygrywając bieg. J  ó w  1...jY'

W  aniu 19 września r. b. p. Wysocki Rzeczy te jednak porzucił na dworcu wi- członka oraz wezwać go, aby na 7-iną ten sposób, że poszczególne konkurencje lek- Szewialło jest bezsprzecznie kolarzem no- K!v:i s °  pozwo i o y 
Wisiał do Wił. Banku Pry w. list z zapy- lenskim, znikając w niewiadomym kie- wieczór Stawił się w lokalu zarządu, do- koałletj czni i kolarskie przeplatały się, dzięki brym, musi tylko pozbyć Się fatalnej maniery .
lameta ile p ie^dzy C^rwonego Krzy; ' ,,,d  „dal paybyd także prok„ratar Klas- ^  ~  W  —  „ „ „ d a ć
ża znajduje się w  Banku. Dowiedział W  piątek 7 października Zarząd Czer se* Oto wyniki techniczne w poszczególnych fektu. szereg" sek cy j rozdzielając zgrupowaną w

Uniechowski nie przyszedł jednak konkurencjach: B iegną 5 okręcen wygrał Maksymowicz, nich m łodzież na .kutego -je  (lub klasy), w e­
na Zawalna i wtedy prokurator posła! Biegi: 100 mtr. Gniech 11,4 sek , Bagiński mijając taśmę przed najgroźniejszym swym dluw Wjek Uzdo'l]nier= lub v y n ik ó ...z to O i OAA M.l. rt 171 aa!« OO O nnlr \l/inAim>nlr n>7>in Ai7i ma !f/atm ln.nnr< A->n<44 - O l -  -

finansow ych wszyci 
na większe inwe­

stycje  oraz ziaangaizowŁnie specjalistów- —

a— agą BasagBaaBHs a w i  mmmmm mchm

G w s t to w n g  w lih u r s  nad  d to n lm em
SŁONIM. —  W  dniu wczorajszym i krótkich spięć. Zanotowano również 

dzisiejszym Słonim i powiat (Słonimski sporadyczne wypadki uszkodzenia linij 
nawieozita wielka wichura, która na pe- tektonicznych w mieście. Z terenu powia o godzinie 9 wieczór, 
ryffcijach Stomma powywracała płoty i tu donoszą, że wichura poczyniła szkody 
połamała drzewa i spowodowała szereg w lesie, łamiąc stare drzewa.

po niego policję z nakazem aresztowa­
nia go o osadzenia w areszcie central­
nym.

Policja wkroczyła do mieszkania p. 
Jniechowskiego, przy ul. Trockiej 11,

Projek'] przewM uje. że  du klubu może

Wykopaliska pogańsktewiasarlUiiigiiShwskRh
W lasach państwowych augustowskich znalezione zostały te dwia zabytki pogań-

robotnicy, pracu jący przy w yrębie lasu na- -stwa., celem ich przywiezienia i rozipoczę-
trarH i‘na 2 posągi bożkowi pogiańsikich, cia dalszych poszukiwań, spodziew ając się chowskiego, przeglądającego różne akta,

Kustosz Muzeum Państwowego w  G rod - że będą uwieńczone pozytyiwmemi rezulata- rozrzucane na biurku w gabinecie.

W  oczach policji p. Uniechowski w\ 
dostał rewolwer i zastrzelił się,

Pozostawił żonę i córkę.
* *

Okoliczności, towarzyszące samobójstwu 
Uniechowskiego, przedstawiają się następują­
co;

Funkcjonarjusz policji, który z nakazem are­
sztowania zgłosił się na Trocką 11, za.->tał Unie-

po-

12,2; 200 mtr. Gniech —  23,8 sek., WieczoreK przcciwniikem Jarewiczem.
24 sen. 3000 mtr. Sidorowicz 9,52,6. Czas sto- Bieg na 5 okrążeń wygrał Maksymowicz,
suukowo słaby, ale Sidorowicz biegł w szara- niósł zwycięstwo Śzewialle, który w przeciągu y(;  P'rzyłś *y uczo11 ^  ) m ogący  się w yka- 
warach i swetrze. 110 mtr przez plotki. Wie- 15 minut zdolal „przysunąć" się do swego zac ausatecznym  postęp ani w szkole i p o - 
czorek 16 sek. Nowy rekord okręgu Najlepszy przeciwnikiem Jurewiczem. siać ii  iem PańaOwowej Odznak Sportowej
wynik dnia. Program zawodów uległ redukcji. Sztafety sprawdzianem ogólnej spraw ności fizycz-

Rzuty: Kula — Fedoruk 15,33 mir. Gerulto ora?, niektóre biegi kolarskie nie mogły się od- nej, niezbędnej d o  racj-cnalnago uprawiania 
12 mtr., Molicki 11,57 mtr. być z racji ciemności i zimna.

Dyskiem — Zieniewicz 37,05 mtr., Wieczo- Całość wypadła dobrze. Zasługa to nielicz-
rek 36,99 mtr. nej gruoki organizatorów z lona Wil OZLA i

Skoki: Wzwyż — Geruito 1,60 nur., Moli- Wil. T wa C. i M. (t) 
cki 1,55 mtr., wdał — Bagiński 5,40 mtr. W  ------

nie p. Jozet Jodkowiśki namierza w  n ajb liż - mi. 
Bzycdh dniach ucL.ć się na m iejsce, gdzie

sportu.
W ładze szkolne, d o  których  projek t zo­

stał zgłoszony ustalają obecnie ram j orga ­
nizacyjne.

Jak się  dowiadujem-- rf&isncnek Faństtw. 
Urz. W j-ch. Fizycznego d o  tych pocEymań 
jest przychylny i akcja zostanie poparta. 
M ożliwe że już w krótce będziemy m ieli w 
W ilnie taki klub, a wówczas m łodzież szkol­
na m e będz.e się  potrzebow ała ukryw ać pod 

Drukarza krzywdzi ten wynik. Drużyna cia  H ajdul tdrugi ina obronie b. gracz 76 pseudonimami wywBępując w oarw act róż-

Dwa merze 6 p. p. Leg. -  Drukarz
Wojskowi w ygo li obydwa

—  o  —

K R O N I K A
niedziałek dn. 10 bm. w Teatrze na Pohulance 
o godz. 5 pp. Sekretarjat Teatru przyjmuje za 
pisy oraz udziela bliższych informcaji w go 
dżinach od 11—2 popol.

— „Sądny Dzień". — Dziś z racji ę,Sądne­
go Dnia" żołnierze wyznania mojzeszowego są 
wolni od zajęć i zwykłej służby w koszarach.

— Terminy podatkowe. —  Przypominamy

Uniechowski powiad jmiony przez służącą przeo ,-;lły zas'użenie, ale uzyskany przez pp .) dobry w  obronie Zawadzki 
o przybyciu policji wysmdł do pierwszego pu ^  sLowyc L wjmi,k n ie  odżw ierc5adla prze- MECZ   REWANŻkoiu i dowiedziawszy się, ze ma się udać do . J j  " 1LW n c w a n z
komendy P. P. poprosił policjanta o zaczeka- spotkania, które w p; dtr > izo  c*e- Wczoraj w spotkaniu rewanżowem wojsko
nie, zaś sam, nie okazując zewnętrznie żadne- kawie i wykazyw ało letoką tylko chw ilow o W1 UZySkali identyczny z sobotnim wynik 4.0.
go podniecenia, udał się no gabmetu rzekomo przewagę w ojskow ych. _ Rozmokłe ciężkie boisko było hendicap‘ent dla
w celu włożenia marynarki. Przy ostrem  Wmpie gra  przierzuca się silniejszych fizycznie wojskowych, (t)

W chwilę potem rozległ się otrzai i gdy o- z jednej połow y boiska na drugie, lecz o-
becn. wbiegli do gabin etu zr,„leźli Eniechow- y^ig,wa (ixupady  uie umieją w ykorzystać do- 

. ■ (nłohi t-ł/wMiulnnpan na nie- J  t '  J  J

godn ych  sytu acy j pod bramkowych.skiego t| fotelu pochylonego na poręcz, nie
dającego już znaków życia. . _____

Obok biuraa leżał rewolwer małych rozmia G dyby nie przeboje Hajdula il egooy  
row, systemu „Mauzer", z którego samobójca n ie było.
strzelił, tonie w usta.............................................  Do przerwy wio jakow i uzyskują dwie „ auionie wsruuka w. r.

Kula przebiła podniebienie i mozg i wyszła bramki, ze 'Sitrzałów H ajdula i Birnbaum a. nlw staip„ 0 miedzi- nublirmościa  ....  nnwn. Ja c natvehmiaslowv r»  __ ... ,______   -m m . powstałego, mięazj puDiirznoscią

2AK0ŃCZENIE LEKKOATLETYCZNYCH 
VHSTRZOSTVV SZKOLNYCh

Wczoraj na boisku ó p.p. Leg. zakończono 
lekkoatletyczne mistrzostwa męskich szkól śre- „ y ze5rju*a
dnicn Wilna. Zawody, te odbywały się poprze­
dnio na Stadjonie Ośrodka W. F. lecz z racji

a kierownicz iy.« głowy, powodując natychmiastowy P<> p, ^ rwi.e D rt e  m a  w ięcej .  lecz
zg\n.

Wkrótce potem na miejsce wypadku atak nie strzela. Ostatnie pięć minut gry

Poniedziałek 
Ovt* 1 Q

Franciszka
jntre

Placydy

płatnikom podatków bezpośrednich, że w tnie nr7vhviv władze śledcze z prol. Klasse na cze przynoszą jeszcze dwa celne strzały H a j- cje. Sztafeta 4 100 (pow-tarzana
   Ł  przyoyiy duła. przekroczenia przepisów przez jedną z dru

Wczoraj odbyły się następujące konkuren-
z powodu

V tenód (locca {  6 00 

2«co !,d  » ł ‘in c« f l 8  00

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W  W Il NIE

Z  DNIA 9 PAŹDZIERNIKA 
Ciśnienie atmosferyczne 761.
Temperatura średnia +5.

Temperatura najwyższa +7.
Tempertura średnia +2.
Wiatr poJudniowo-wschodni.
Tendencja: Spadek, deszcz.

PROGNOZA POGLĄDU P.I.M.
NA D. 11 PAŹDZIERNIKA 

Przeważnie pochmurno i deszcze. Dość cie- 
p * . Umiarkowane wiatry południowo - wscho- 
jnłe i poluaniowe.

MIEJSKA
—  Dział inkasa podatków. —  Przy 

wydziale podatkow ym  magistratu ma po 
wstać dział inkasa, zorgan izot. „ny miast sjw0weg0 pocjatku gruntowego za rok 1932. 
wydziału asekuracyjnego. Dział tnkasa g) d0 3| października b r. opiatyod schow 
przy p om ocy  rpecjs Inych tuttitcj-onarju (jglrjesdw) j pobrane przez przedsiębior-

siącu październiku b. r. płatne są następują- ie 
ce podatki:

1) do 15 października b. r. państwowy po­
datek przemysłowy od obrotu, osiągniętego w 
miesiącu wrześniu b. r. przez przedsiębiorstwa 
handlowe 1 i 11 kategorji i przedsiębiorstwa 
przemysłowe od I do V kategorji, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe oraz przez przed­
siębiorstwa sprawozdawcze, w tymże samym 
terminie uiszczają producenci żarówek elek­
trycznych opłatę od żarówek elektrycznych w 
wysokości 20 gr. od żarówki sprzedanej na ryn 
ku wewnętrznym w miesiącu wrześniu b. r

2) do 15 października b. r. zryczałtowany 
podatek przemysłowy od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw w wysokości kwot, wymienio­
nych w doręczonych nakazach płatniczych.

3) do 15 października br 
sięczna na poczet nadzwyczajnego podatku od 
dochodu, osiągniętego przez notarjuszy (rejen 
tów), pisarzy hipotecznych i komorników w ntie 
siącu wrześniu b. r.

4) do 15 października br. —  11 rata pań-

Po dokonaniu oględzin zwłok, znajdujące W  drużjm ie Drakairza ma wyróżnienie zyn'- 
się w jego pokoju dokumenty i akta zostały za zasługuje lew y pom ocnik Lwańczak, bardzo
bezpieczone.

Przy zwłokach ustawiono poste.-unek policyj 
ny.

niezwykle zniżonych cenach, bo aż o 50 proc. 
Obsada premjerowa,

Jutro, wtorek, 11.10, o godzinie 8 w. po 
raz trzeci „Dzika pszczoła".

—  Teatr muzyczny „Lutnia". Dzis, w po­
niedziałek 10.10, o godzinie 8,15 odegrana zo­
stanie wspaniała operetka Abrahama „W ikto- 
rja i jej huzar" z Elną Gistedt w roh tytuło­
wej.

— Stały Teatr Objazdowy odegra dziś 10,10 
„Szczęście od jutra", znakomitą komedję Kie- 
drzyńskiego, w której świetne kreacje stwarza-

zaliczka mie- i? artyści scen wileńskich z pp. Szpakiewiczo 
wą i Boneckim na czele, — w Motodęcznie.

rzut oszczepem oraz dokończono skok o 

Wyniki szczegółowe podamy w następnym
oi-arny 1 m ch lm y . Drozd* vticz op <tw nuwerzej ograniczając się do zaznaczenia, że 
się zmaczaiie, W ojn ica na' obronie aby p o - na 0gój —  zwyciężyła Szkoda Techniczna 
v,oLny, Trzeć i ak i ow i c-z bez- zarzutu. przed gmin. Ad. Mickiewicza różnicą trzech

U  w ojsk ow ych : koncertow o g rs ją  bra- punktów, (t)

szów  będzie ściągał należne podatki i do 
piero przy pow staniu  za leg łości, co  do 
których z płatnikiem nie będzie m ożna 
d o jś ć  do porozum ienia, spraw y tego  ro -

stwa rające w najem schowki w miesiącu wrze 
śniu br.

—  Kto może wyjechać do Argentyny. Na
podstawie istniejących przepisów- władz pol-

dzaju oędą  kierow ane do w ładz sk arbo- skich oraz argentyńskich, do Argentyny mogą 
w ych  dla w yegzek w ow an ia . ~ 1

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Drugi odczyt Dr Melanji Lipińskiej (Sa 

la Śniadeckich USB) udał się nadspodziewa­
nie. Pomimo wiatru, deszczu i niepogody je­
siennej publiczność tłumnie pośpieszyła i po 
odczycie, który trwał od 6.25 uo 7.45, dzięko-J . .77 ■ 7. 7, - 7 71

obecnie wyjeżdżać następujące osoby:
1) posiadacze wezwań (affidavitów), wy­

stawionych przez krewnych lub znajomych,
2) rolnicy i roootnicy rolni samotni oraz 

rodziny rolnicze,
3) rodziny osadnicze udające się na kolo­

nie w Missiones i posiadające oprócz kosztów 
podróży i opłaty za wizy, doi. 150 na zakue

wala prelegentce hucznemi oklaskami. Wśród zlen}1.’ , . . . , . . .- 4 ) rodziny rolnicze, udające Się na kolonje
cze na obszarze prowincyj 3 ucumampubliczności zauważyliśmy bardzo wielu adwo- , 

tatów, lekarzy z oddziałów szpitalnych i dużo osaunic 
młodzieży Dr Lipińska z Wilna udaje się przez 
Warszawę do Paryża.

RG2NE

Cordoba. Rodzina winna się składać przynaj­
mniej z 2 osób zdolnych do samodzielnej; pra­
cy na roli i winna posiadać oprócz kosztow 
podróży doi. 150 na zadatek na ziemi i pierw­
sze wydatki.

Bliższych informacyj o warunkach w
—  Otwarcie Szkoły dramatycznej przy Tea­

trze Miejskim ZASP na Pohulance. Kurs dwu
łetm- Wyluady odbywać się będą w godzinach do Argentyny i pomocy przy uzyskani 
od 4-ej do 7-ej popol. Egzamin wstępny w po- płatnego paszportu zagranic/nogo udzielają cie  torebkę.

CO GRAJĄ W  KłNACH?
HELIOS —  Księżna Ł ow icka.

HOLLYWOOD — „Przeżycia jednej nocy"
CAS1NO — „Szpieg i kobieta".
STOŁOWY —  Pud dachami Paryża.
P A N  —  Pogrom cy przestworzy.
LUX —  Hajda trojka.

MTPADKI I KRADZIŁ2E
— ZAMACH SAMOBÓJCZY —  Bronisła­

wa Węcławowiczówna zamieszkała przy uli­
cy Końskiej 26, w celach samobójczych wypi 
ła esencji octowej.

Desperatkę po udzieleniu pieiwszej pomo 
cy, odwieziono w stanie b. ciężkim do szpita­
la Sawicz. Powód samobójstwa nieznany,

— WYPADŁA Z DOROŻKL — Na ulicy 
Kalwaryjskiej wypadła z dorożki Jadwiga 
Grejegrówna (Chmielna 11). Odniosła ona do 
tkliwe obrażenia ciała i została opatrzona przez 
lekarza.

—  POBILI KASJERA. — Za mewy płacenie 
rzekomo wczas należności został pobity przez 
robotników kasjer cegielni szyszkinsl.iej Lejba 
Kufman (Beliny) 11). Zajściem zainteresowa 
la się oolicja.

—  WYRWALI TOREBKĘ. —  Na u

nych k'mbów, a startow ać będzre w  sw oich  
własnych, ( t ) .

Z fr&ntu walk ligowych
POLONIA RATUJE SWOJĄ SYTUACJĘ 
1 P LEG. PRZEGRYWA W POZNANIU

. Ze wszystkich spotkań ligowych, rozegra 
nych w sobotę i wczoraj, najbardziej zacieka­
wiającym było Polonia —  Warszawianka.

byłby ostatnim stop­
niem drabiny, po której Polon.a schodzi z Li­
gi Jo klasy A.

Najstarsza i najpopularniejsza^irużyna sto­
łeczna poraź pierwszy od czasu powstania Lig. 
znalazła się w tak krytycznej sytuacji, jak o- 
becna. Polonia wysiliła wszystkie swe sity i 
wygrała. Nie znaczy to, że zagwarantowała się 
zupełnie od spadku. Nie Poprawka tylko moc 
no szanse, zdobywając przedostatnie m.ejsce 
przeć Czarnymi, którzy mają tyleż, co i Polo­
nia, tj. 11 punktów, ale o jeden mecz mniej 
do rozegrania.

Z  innych w yników  znacznie pow ażne ma 
zw ycięstw o Pogoń- „depcącej po p iętach" 
leaderowi — Ora.oovia Degja dzięk i rem i­
sow i oapadta jako  groźny konknren czo ­
łow ej stawki.

Emocjonujący nas mecz 1 p p. Leg. —  Le- 
gja (Poznań) będący poifinaiem walk o wej­
ście do Ligi, zakończy! się —  niestety —  po­
rażką. Nie przekreśla to ostatecznie możliwo 
ści zdobycia przez naszego mistrza miejsca w 
Lidze, ale bądź co bądz. b. komplikuje sprawę.

Wilnianie przegrali w stosunku 5 : 3. Jeżeli 
by w następną niedzielę wygrali w Wilnie w 
stosunku lepszym, to wówczas węjdą at b- 
nału. Z wyniku uzyskanego wczoraj wica<, 
że Legja nie jest b. groźną (możliwe, że w> 
nik nie odzwiercmilat sil obu drużyn i wów­
czas nasze twierdzenie upada), nawet na 
swoim terenie, a zatem — w Wilnie n ożna 
wygrać. Będziemy czekać do niedziel., (t)

POZNAfi W niedzielę rozegrany został 
•w Poznaniu pierwszy mecz półfinałowy j 
wejście do Ligi pomiędzy Leg ją poznańską 
o lp . p. Leg Wilno. Zw yciężyła drużyna 
poznańska 5:3 (3 :1 ). Gra ciekawo, prowa­
dzona iv ostrem tempie, wykazała techni­
czną wyższość drużyny poznańskiej nad 
ambitnie walczącym zespoiem v Henslem; 
Bramki zdobyli: dla Lec,ji — Chmielewski 
(S) i Kwinikieinicz (2) ,  a dla 1 p. p. Leg. 
—  PolulAński, N aczulski i Brou ko;Zawody  
prowadził Wardęszkiewicz. Widzóu dwa 
tysiące.

_________________________________________  W sobotę odbył się w Warszawie mimo fa-
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  talnycb warunków atmosferycznych mecz ligo­

wy Polonja — Warszawianka. Przez cał> czas 
społecznych, to  jednak mus-m y podkreś, ić, meczu pada! deszcz, boisko rozmokmęte i btot- 
Ż0  zorganizow anie ptatńonaitu na leży p o - niste.
w itać ~7i całą  świadomością gdyż brak tej Mecz ten miał dla Polonj ogromne znacze- 
orgatu-zacjl dawał się odczuwać na terenie nie- «  razie porażki bowiem Polonja tracka

. ■ , niema ostatnią nadzieję na utrzymanie Się wBaranowicz, znajduje się  ł u bu w Lem w ięk- L t r£
sze więzienie meczu wczorajszym Polonja wystąbila w

N a wstępie orokurator Zajączkowski, składzie najsilniejszym. Nowy skład przyniósł 
zaga ja jąc zebrame, poinform ow ał obecnych Polonji sukces nadspodziewany —  przekony-

r.ad Warszawianką w sto- 
^  Na rozmokłem boisku drużj-

o g e d z .  18-tej zebrani,- reorjgarafc ęyjne ^  ' n a ks! k a - na Polonji m.ala. zdecydowaną P o w a g ę  nad
Sclkcji kulturalni. -  Oświatowej Rady Pow  „  tu- graczamt Warszawiank i przewagę swą uwy-

mpS! —  -

M.strz grupy póln - wschodniej, drużyna mecz rewanżowy w Wilnie.
1 p.p. Leg. walcząc o wejście do Ligi prze- Pośrodku graczy mjr. Kurcz piezes klubu, 
grata mecz z mistrzem grupy zachodniej, dru- Z prawej strony kierownik sekcji sierżant Gą- 
żyną „Legja" — Poznań. śiorek, b. gracz

W następną niedzielę drużyny rozegrają
a

nowo
—  ZE B R A N IE  SE K łjJI OŚW IATO W EJ

wjazdu licy Wielkiej koło domu Z„ kinda dwaj R A D Y  POW . B BW R . W piątek da ia um Q cej ack sebrania, poc^em na wniosek p. wujące zwycięstwu 
iu bez- osobnicy wyrwali przechodzącej konie- odbyło s ię  w  lokato Sdkr. W ojew  BŁ5WK. prokuracora Zajączkew.skiego został p ow o- sunku 4:0 (PO;. R

zupełnie bezpltnie placówki Syndykatu Em:- Zaalarmowany policjant wszczął p o -S d k c ji  kulturalni. O św ia to w e j Rady Pow  nonik źołądkuwski i na rsesonów p. p. Dr.
ścig. wzywając do tego dorożki i jedne- BBW R. w  ow ogr dku. W  ragramie ze- M ałkiewicz i mec. Legatow iez

Jesienne Skrzypki —  Zakazany wiec. —  Endecy projek  g0 “ze sprawców zdo‘ał ująć
rodzinach w ie- tow ali urządzić w czora j w iec  w  M ałej __ okradzione mieszkanie. —  NieznaniNa u licy  Zam kow ej w gouamami w ic- .„we*.- 7..7.CJ7..U.U .„u  „ . - j  —  ....t- - -u . —- Sir)rawa śwmtl

Błomydh zjaw ia się pewien czliowiek. Przy- Sali M iejskiej przy ul. Końskiej. W ład ze  sprav-'cy dostali się do mieszkania Rudnik baj , . ,
iepia się do wnęki bram y-tak, że go  prawie od m ów iły  udzielenia zezw olenia  na zgra ' ^ T m s k ą ^ I r t o ś c ! '  550* ẑ ł ę ^  "

brania oy ły : a ) s p i *  Uko-nstjtuowania ?. ,.i o ]c-i u. p r-k u iaoor Zajączkow ski a-e
-się .sekcji, b ) ----------------- 1--™ ----->rogram akcji Mc/.ytow^ , < ferij|Wał s tatut, k tóry  zastał przyjęty przez ,&traostwo Lto -Rttoh 

li-cy  ̂ d ) sprawa teatru arna- zfib,1.aiły Cil> poczem  przystąpiono do w yboru  ̂ ^2 p p 1 :0  (1 :0 ) .

* * *
SIE D LC E . W  Siedlcach w  m eczu o m j- 

o-dniósł zw ycięstw o 
Z w ycięstw o RueShu

nie wLda4 w ydobyw a z pod palta tandetne madzenie, wobec tego, że sala jest obec- Ł _  Podrzutek. — W podwórzu domu nr. W  sobotę  dnia 15 ban. odbędzie się w No 
sfcnzypiki i zaczyna na nich kw ilić. N ie  jest nic remontowana, więc odbył się przy 21 przy ul. W. Pohulanka znaleziono podrzut- w ogródku konferencja  sam orządow a z

_ E SC JA
u_ c&a, adw. J ,1’gat'owiczu,, br m . Jairmuisikie- ^ojsK O w i n ie  um ieli jedlnaik w ykorzystać

to  gra  i nie jest rzępolenie, a  wiłaśnie kw i- O rzeszkow ej -1 M im o usilnej agita- ka płd żinskiej w ''w idci"ok(rfo'8 dm,' imrodo- 'k tó r y  wy 1°' P częścow ej praewag z w iny słafoego ataku.
 u..t_ u  i» wnści żvriow.skiei. Podrzutka umieszczono w f ^4 o u u u» uę ^ cuigeuj.ua mą,

g łos , referat. G órskiego i p. Sadowskiego.
— FU N D U SZ STY7PENDJALNY IM

«eaie. Odzywa s ic  z mretou -oramy jedna „ sjjjcłiaczy b y ło  b. mato
strun i ,  po-iem druga w  mon-otonnem p o ję - J „
kńrasuui, w  jednoatajn-em stękaniu, i ścią - ’ "S"1 *- B E Z P IB C Z E ^ T M  A . Ze spo-
Zi powoli uwagę przechodniówi. ” ządz( iego w; ai w yp, dkowi, .kradzieży,

Niektórzy z n cb pi zystają, przyk leja - ^ a m a ń , lahunkow ; m-o-rdersrtw z ostotnie
ją  s.ę di sro<*rtyoh klinik crow ; inni -zwal- Półrocza wy.-ika, ze stan bezpieczeństwa
mają kroku i rzucaj;, dk u n  w  głąb bram y ; Ma 'terenie miasta i -województwa znacznie
«ą  nawet itacy. którzy na przęciwleglymi .
ebodhrkr twarzą g “ UPki, przyMui n-ując się _ W  w jtrocza zanototi a-no zaledwie
skrzypkom , w yraźnie brzęczącym  w w ie - 3 m orderstwa, 5 rabunków, 78 kradzieży z
caomidir jow ieT zu . w iunahiem  132 cradzieży zwykłych, oraz

Przechodnie zachowują się obojętnie i °koło 0 wypadków  zaginięcia konk
biernie. P ostoją , popaitrzą, poisluchają i idą —  V YLKA Z TYFUSEM . Dzięki akcj.

wości żydowskiej. Podrzutka

1 ,TUtl:" " Z ' Ł A Z D U N Y  -  iJD W Ljusa s - i i - r t u - J A U N t  LU, Do k om isji reiwi-zyjnej p
-  O KRADZIEŻY W  SZKOLE. _  Noto- j  N e w s k i e g o .

okradania W o je  r, B B W R . w  b  ow ogr , i-ki s y p e n d ja  W  w o ln ych  w n iosk a ch  u ch w a lon o  n a ty -
*” • ~  “ ■ p -zy -tą p ić  d-o

Poszlakowani o to oyli uczniowie gimna- n '°nvm  czterem^ uczniom, w  Lem je Inemu k(jw. j Trystąpić d,i Urzędu W ojewódzkie-

dalej. I  zmów zatrzym ują się inni, , znów na zapobiegaw czej w ladrz sanitarnych- ty fu s przedostało się dwóch strażników sowieckich

zjum litewskiego bracia Franciszek i Konstan b.alorusinow i Fundus-.e na t n cel q .star 
ty Szarlanowie. Obecnie okazało się, że podej czt’J. posłow ie i .•senatorowie Ziem . N ow  - 
rżenia nie zostały dotychczas stwierdzone. grodzkiej. Na rok obecny nasi suwereni o -

Z POGRANICZA kazali się nie m niej o fia -n i i opodatkow ali
się na ten sam cel dość poważnie, U tw o- 

— DEZERTERZY. Na teren polsk w rz0no osiem  styuenidjów dla wszystkich 
pobliżu .vsi rromie w rejonie Niewiarowicz prawie po ytaiów, Z iznaczyć nałoży że p o -« 7»-r/VflncTołA [770 [1,7 ot, ot 7*n T Ml I [0 777 [7 0T1770ot/ 7 0 K

g o  o  subsydj-um  d la  pa tron atu .
O prócz tego u ch w alon o w  najbliżs 'zvm  

czasie  z-wolać po w tórn e  w alne ■'gromad?; - 
nie.

chwilę zbiera się -nowa grupka. Żaden z na terenie m. Wi-Lna został -niemal całko w i- 
toch m e rzuca gra jkow i grosza. A le i żaden ule unTejsoowiony. Rów nież w ygasa ep :- 
nie czyni najm niejszej towaigi,, najm niejsze- deinja 'yfuisu na .terenie pow. wileńsko - 
go żartu Lub zaczepki, .które zazw yczaj cbęt freckiego.
n ie  padaią z tłumu w pewnych mom entach. ObecmSe urzepro-w-dza na jest szczególo- 
Przeen-odme b-ezsłownae przystają, bezsł iw- wa inispekcja mieszkań ii ich odkaża-nie.

1<UU w " ,a # u  za temi lokalnem i -stypendjam., będa, zre-, icm uzbrojeniu. Zbiegowie wyrazili chęć . . , .  . . : , . J, ,. . _1 i & ? v s.zją  tuz dla całej Polski, stypendia fen T

nie m ija ją  grajka, ukrytego- w  bramie. Są 
ł ąaityczn

Istotnie. Przypuśćm y, że g ra jek  jest, bez- 
imnnym który pragnie użeorać kilka gro­

szy Ate jak można w  j-es i-emiem pow ie- 
jma, wionąeem chłodem  i nudą. w cieniach 
mgi.ritego w ieczora kw ilić i  stękać na 
sfcryjykaćh. ?

— BEZROBOCIE. —  Koniec sezonu odbił 
się już obecnie na liczbie bezrobotnych. — W 
ubiegłym tygodniu na terenie miasta zanoto­
wano ogółem 5419 bezrobotnych, czyli o 17 o 
sób więcej niż poprzednio.

TEATR I MUZYKA
— Teatr na Pohulance gra dziś świetną 

sztukę Rostworowsk.ego , Przeprowadzkę" po

— UCIEKINIERZY 7 SOWIETÓW. — Na H ołów ki które tw orzy  spec mim kom itet, strojów  kom unistycznych) H ospodura M i- ligow y między drużynam i 
terenie odcinka Radoszkow icze zauważono o- ’ cha-ł. Sądził w idocznie, że przyjm ą go  tam, goń  -  Czarni. Mecz, uwaiz
npffdai rnnn an in p  rv«urhnik<Vw tisiłiiiaf*vr4i nr?p u   i ___ . .1    .n  _ t . 2 . i ..  1. :____  , , , . .. . _i

b o r e t ^ r i c ł i a
negdaj rano grupę osobników usiłujących prze 
dostać się na teren polski. Zbiegowie w licz 
bie 15 osób przy pomocy przewodnika przedo 
stali się po przez patrole sowieckie, lecz zo­
stali zauważeni, gdy znajdowali się w t. zw. 
pasie granicznym. Za zbiegami sowieccy straż 
nicy oddali przeszło 100 strzałów karabinu- — ZO R G A N IZO W A N IE  P A T R O N A T U  H osjjodur zgłosił się n®

sędziego «
W A R SZA W A . Na boisku  L eg ji grafy 

p. S fre ja , ^ arba a L «g ja , przynosząc L eg ji dotkliw ą 
lecz zasłużoną porażkę 1 :3  (1 :1 ). Wa-ika, 
szczególnie w  pierwiszej połow ie zacięto i 
ciężka. P o  -przerwie arużyna L eg ji zała­
m uje się. W drugiej połow ie -drużyn* poz­
nańska wyraźnie przeważa,

* * *
KP.AKÓW Na boisku W isły  w  K rako­

w ie idlbył się m ecz ligo-wy pom 'ędzy  ryr. al- 
—  I W  RaJT.I SOW IECKIM  N IE  ZN A - kami krakow ską Wi sł ą a  Garbarnią, W,y- 

LAZŁ M IEJSCA W  maju zbiegł do re -  -nik •'emisowy 2:2  do  przerwy 2 :1  dla Gar- 
ju  sow ieck iego m ieszkaniec ws Zerebkow i- bam i,
eze (znana wieś w naszym pow iecie z na- LW ÓW . PAT. W-e Lw ow ie odbył się mecz

lw ow ski emi P o - 
uwaizany coroczn ie Ła

z otw artem i rękoma, sita 1 o -się jednak ina- derby lwowskie, w ygra to P ogoń  1:0 (1 :0 ). 
czej,, -posadzono go do  więzienia, w  któ- * * *
rym pnzes-iedzial około 5 n res ięcy  i następ  K O M U N IK A T W IL . O. Z. B. Kapi-
nie w  nocy  ) październiki przerzucono go  -ja sportowy Wil. O Z. B. prosi nas-tępu- 

k ra ju : ją cych  przedstawicieli klubów  pp. N ów ic-
 __________________________       - -  posterunek i za - ]i :eg Q (P og oń ), N estorow icza (6  p p. Leg.)

£falJająC !  2 ^ ;  N A D  W IĘŹN IAM I. W  dniu 8 października m eldował o pow rocie. H-ołownie '"TUR) i R oacw skięgo .z A K S ' o
ię na tere ńolski, drugi t' zę łiwie d lal w saii Sąda Gr(-d7kiego odbyło się organi- Posterunek , 10  .przepirowiadizen 1 u lo ch o - przybycie we w torek godz. 8 wiecz. na 

.biec. >ą iS a  10pi,’ któi ych prze «o„ą wywła- zacyjne zebranie, celem  zorganizow ania daenia skierow ał g o  w raz z  aktami do Są- zebranie. Z  uwagi na bardzo ważne sprawy 
szrzono z ziemi i osądzono na deportację w patronatu nad więźniami , du G rodzkiego. o-becność u - zystkich w spom nianych kom e-
głąb Rosji. Jakkolw iek dużo jest już organ izacyj ---------  czma.



S Ł O W O

ZM IA N A  A D R E SU  S E K R E T A R IA T U  
PO W IATOW EGO B. B. W . R . Sefcretarjat 
P on ia tow y  Bezpartyjiipg-o B loku W spół­
pracy  z Rządem mieszcząc y  s ię  dotyciiez-.s 
przy ul. 3 -g o  M aja, został przeniesiony do 
'okdDu przy u licy P iaskow ej Nr. 15-b m. 4 
numer telefonu 381.

Sekrefa r  ja t jest czy nny coclzień od godz. 
11 d o  13 i  m .ędzy 17 a 19, prócz sobót 
i d » i  świątecznych.

—  ZAK O Ń CZEN IE TYG O D N IA  ZiW. 
S T fł2B L E ( KIEGO. Jako ostatnie im prezy 
Tygodnia Z  w iązku Strzeleckiego w  u b  egłą 
sobotę w  saiona.oh K asyna G arnizonc ./ego 
odbyła się zabawa taneczna-, połączona z 
bridgem.

G oście wśród bardzo m ile j atm osfery, 
peztroski i hum oru tańczyli prawie do -ra­
na -

W niedzielę w  Teait-rze m iejsk im  została 
odegrana sztuka , Przysposobienie w o jsk o­
w e", napisana i w yreżyserow ana przez bar­
dzo cenionego i popularnego aktora Tadeu­
sza W ołoy skiego.

Przedstawienie poprzedziło przem ówie­
n ie okolicznościow e p. profesora  T eofila  
Budzą kowskiego.

— P R Z Y K R E  Z AJSCTE N A BOISKU. 
Od pewnego czasu w  naszym  sporcie  dzie je  
się źle.

Przed kilku dniam i na. pow ażnej m pre- 
zie siporrowei jeden z zawodników 1 yszedł 
na boisko w stance njje zupełnie trzeźwym.

W sobotnim  m eczu piłki nożne! pom ię­
dzy drużyn m i  „C resov ii" i ,,Kraftu‘ ‘ m a m y  
de zanotowania przykry fak t zalra .iczenm 
m eczu bójką.

Część odpowiedz i ainońc i spada na sę­
dziego, k tóry  nie dość energicznie reago­
wał na przekroczenie orzepisów  gry, eo 
było pow odem  zajścia,, część azś na m iej­
scow e władze sportow e, które n ie  zw racają 
dość baczne^ uwagi na w oojen ie  Doczucia 
godności i etyki, sportow ej n członków klu­
bów.

—  B ĄD ŹM Y PR ZY JA C IÓ Ł M I H A R ­
C E R ZY  N a zebraniu, które o d jy ło  s ię  w 
sali ,,R oyaiu“ , zastało utw orzone K oło  
P rzyjaciół H arcerzy, H ufca  Grodzieńskie­
go, de prezydium  którego weszli pp : ma­
jo r  ar. Jerzy Krzyw ,ec —  jako p 1 ezes, sę­
dzia M ieczysław  Pacew icz —  v icep iezes i 
Zygm  m l P iotrow ski —  jako sekretarz i 
skarbnik.

M amy nadzieję,, ze organ izacja  ra roz­
szerzy swą dziaialtiość, dobyw ając liczną 

arm ję' przyjaciół, którzy z rózny-cn po­
wodów n ie  m ogą podlegać prawu harcer­
skiemu, lecz. przyjaciółm i organizacji nar- 
cerskiej zostaną chętnie

— K R A D ZIE ŹF  M A DW ORCU W GRO 
DNIE CO R AZ CZĘSTSZE. B ronisław ie 
Zacharzew skiej skradziono na dworcu ko­
lei portfel, zaw ierający 8 zł., dow ód oso­
bisty  i różne drebrazgi

Poszkodow ana została okradziona przez 
nieznanych spraw ców  podrze snu.

K radzieże na dw orcu  grodzieńskim  
przestają być w ypadkam i spcladycznem i 
i srają s  ę coraz częstsze. P o lic ja  powinna 
zw rócić baczniejszą uw agę na różne podej­
rzane typy, które się codzień kręcą na 
dworcu, pom im o, że nigdzie nie wyjeżdża ją

( K -N ł P T K. TEP ’ 14
! Początki s* nsń"1” 18.15, 20 15 i 22.1 i

i
!

Oźwłekaadec 
K in o  „P O L O H JA ”

P c a t o w d  4
Dziś
Filtr, który nie  ootrzebuie  reklamy 

i .  t

Szanghaj - Exp e?s
Reżyser ! v STERNB^PGa

W n la :h  gl,; DIETPiC f,
A n n a  MAY UYOMG, Cłtwa * R 0 0 <

i Inni,
cd 80 gr.

OŻMiąKOWlUC
t£3łVJ ,Ą  P Q L L 0 M

* Cem.r-iSE. 26,
D i i i !  Wielki dramat f 'm -wy na Ile 
arcydzieła S t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o

„Wiatr od Morza"
W  rc'ach głó rnych  M rrja  H a l i c k a ,  
A d a m  B r o d d s r ,  K. J S t ę p o w s k i ,  
E u g e n i u s z  B -d i. —' Zdjęć plenero-  
w vca d< k m n o  na P o m jiz u  i na B a ł­
tyku w zamkach historycznyi.h w wio­
skach kaszubskich na Helu, w porcie  
gdyńskim i na pełnym  morza. Piosen-  
k .  marycarsm śpiewana w filmie —  
.Wiatr od Morza' przez chór Dana, 
A Dym szę  1J. K-toasła Piosenka . p o ­
wiedz ty  ;a m ‘ śpiewany w f.lmia —  
Wiatr cd  M - T a  orze* 'ia ję “lai'caą.

KINO „P  A L A C E”
O rr e s i* .  13.

W s ię s  od  49 gr.
D ziś  dramat wielkie- m łości niezna]o  

me<[) ku piąkaij  arystokiatce  p. t.

P r z y g o d a  L a d y  E d y t y

W rclach E łó w n y ct:  Cz m il  a  h  r-i.

i

—  O TW A R C IE  KU RSU  D O K SZTAŁ­
C A JĄ C E G O  D L A  PO STERU N K O W YCH  
P. P  W  STOŁPt A CH . Z  in icja tyw y  pana 
kmdta pow P P  podkom. Jaskórzyńnkiego 
odbyio s .ę  otw arcie kursu dla posterunko­
w ych PP. w  Stolpcach. Okolicznuściowe 
przemówienia w ygłosili p. podk' m. Jaskó- 
rryński, kier. szltoły p. Bartoszew icz P iotr 
i p. Jerzy Łukt siewicz, naucz, m iejscow ej 
szkoły. Kurs ten obejm ie m aterjal nauko­
w y w zakresie czterech "ddzieiów , a po 
skończeniu, rozszerzony będzie w  zakresie 
7 -m io  k 1 arow ej szkoły powszechnej Powia 
towa kornciida w Stolpcach. biorąc pod u- 
w agę, iż mauczyCelstwo tut. szkoły poza 
pracą zawodową prowadzi jeszcze szereg 
takich kursów i prac ku lturalno-ośw iato­
wych, tą drogą składa slow r podziękow a­
nia za ten jeszcze jeder w ysiłek obyw atel­
ski tut. nauczycielstwa.

— , DO DATKO W A M E N N IC A " W GMI­
N IE  R U BIEZEW ICK IEJ, pow. stołpeckie- 
go. — P odczas ostatniego obchoau kmdt 
Post. PP  w Rubieżewi ozach, p -zod . Stec, 
dokonał rewizji w kuźni Jankom skiego 
St.m ieszkańca wsi O hortynow o. gin. ruble 
żew ;ckiej. gdzie odnalazł 3 form y a'wn-rnio 
we, częściow o zniekształcone, a służące do 
podrabiam a dw u - jedroztotów ek i 50 -gro- 
szów ek. W  czasie prowadzenia dalszego 
dochodzenia zostało ustalone, iż B utrym o- 
w icz Albin z tejże w s i łącznie z Jankow - 
sk ;m podrabiali, i puszczali w  obieg podro­
bione m onety m iedzy ludność Dalsze do­
chodzenie w  toku.

— Z N Ę K A N I P O S T Ę P O W A N IE M  
W Ł A D Z  SOW IECK ICH  U C IE K A JĄ  N O­
CAM I PR ZE Z M [E S IĄ C  C A Ł Y  Z  U R A L U  
DO POLSKI. Znane nam już m etody władz 
sow ieckich , w stosunku do  tak zwanych 
, kułaków " zrujnow ały do-,/.czętnie catą g o ­
spodarkę pewnej radziny, która, po likw i­
d a c ji przez w ładze sow ieckie wszystkiego, 
c o  posiadali w gospodarstw ie podzieliła, 
ja k  ca łe  szeregi innych, los przym usowego 
wysiedlenia na Ural, d o  t. zw. „Wiarctfinie- 
kam skiego O krugu" Osiedleni w lasach,

t i U U U i i U i l i t m n i m i i i i i i i n . i A i  ± ,

Nd]*rśąk--zaj 5 n^Jhezpierz* 
niejsz<4 zbiornicą k«p!tał4w  

i c i f z c z ę f in e ^ c >

j e s t  K0 HUtfAL?4A KASA 
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GROD?I£ŃSK!FGO
« W ysokie optccetitow am e— cs łso -  % 

wite bezpieczeństw o -  wypłaty |
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K IN O  
DŻW [Ę K O W E

„ Ś W ! A T 0 W i D “

G8CDNO, Bryjldzk* Z

o T łlZ -T i‘r,. testęn od J5 gr. i
Dziś prem jrnl

Deilrfons —  Delteions i 
BŁĘKITNA —  BŁĘKITNA 
R4PS0DJA —  RAPS3BJA

W roi ? ł:  J a a n c t  ' . a y n o r t  Charles F rre ll .  Reżyser Dawid 
B j t t a .  Muzyka: b e o r g e  6 » r s ih « * n

gdzie dotychczas żadna stopa ludzka n ie  zo 
staw iła tam znaku życia , gdzie d o  najbliż­
szego osiedla .udzkiegu scaroobriadców  od­
ległość w ynosiła  około  150 km. lasem, roz­
poczęli pracę, jaką  Każdemu w  udziale c o ­
dziennie w ypadała. Bez względu na w iek i 
pleć każdy z zeslanycm taro obow iązany 
był do norm y pracy, która w yrażała  się w 
w yrębie, obróbce i pocięciu  drzewa w  iloś­
ci 7-m iu m etrów ’ sześciennych. Za w ykona­
n ie  tej norm y każay z pracu jących  otrzy - 
m j wal dwa fu n ty  czarnego Chleba. Jeśli 
ktoś norm y tej nie m óg 1, w przeciągu dn a 
w ykonać, v ów czas zm niejszano mu racje  
chleba o połowę, t o  jest otrzym yw ał tylko 
jeden funt. Ludzie, k tó izy  przy  tej pracy 
straciw szy zdrowie, czy to wskutek wycien 
czenia, czy też anorm alnych warunków, w 
jak ich  się  tam znajdow ali dostawali) racje  
żyw nościow e miesięczne, w yrażające się  w 
5-eiu -kg. mąki żytniej, 1 kg. suszonej r y ­
by  ii 800 gr. kaszy.

W szystk ich  tam pozostałych, ciągnie je  
den z przybyłych, których obecnie jest już 
tylko jedna trzecia, czeka m-ecnybna śm erć 
Prym ityw ne i nędzne baraki pobudowane 
hem w iesie, w których  jedynie mach, słu­
żący  za posianie, jest calem urządzeniem 
mieszkaniowym, odkryte rany wskutek od ­
m rożeń w czasie zimy, panujące staje cho­
roby, z dniem  każdym  dziesiątkują te licz­
nie v ysłane w swoim czasie rzesze „ku ła­
ków" tam hen do U ralu ! W ładze sow iec­
kie osiedlały na U ralu całe rodziny razem, 
aby w  ten sposób zm niejszyć ilość ucieka­
jących

Osiedleni są tam P olacy  z okolicy  M !n - 
ska i K ojdanow a.

W  porze zim ow ej, gdy tem peratura w y ­
nosiła przeciętnie zawsze 40 stopn i niżej 
zera nawet w  s,dień oddycha 1 ("dzień w oi- 
ny) ,  każdy naznaczoną norm ę wykonać 
musiał.

W idm o rychłej śmierci, jak m ów i przy­
bysz, nasuwało nam stale konieczność u- 
cieczki, w  której m ożna było widzieć jed y ­
ny m ożliw y ratunek.

U łożyliśm y zatem uciekać w odą — rze- 
kam i gdyż lądem od wioski dc w iosk i by­
łoby niem ożiiw em  ze względu r,a straż, ja ­
ką stanowi m łodzież, .„K om som olcy1 każ­
dej w ioski, uzbrojona m karabiny i która 
specjalnie kontrolu je dokum enty prze­
pustki u każdego nieznaiom ego. /łapany 
zostaje odprowadzony'' do ',Ą \U elsow ietu", 
a później do poprzedniego m iejsca, gdzie 
czekają go  specjalnie obostrzone w stosun­
ku do n iego m etody postępowania przyno­
szące śm ierć w  strasznych męczarniach.

Jedynem w yjściem  była ucieczka łódką, 
to też po uprzedniej zamianie u jednego 
staroobriadca ubrania na 20 funtów  mąki, 
z k tóre j upieczono sucharki i przebyciu 
kilkudziesięciu km drog i lasem  do rzeki, 
im (której spław iają zrąbywane drzewc w y 
ruszyliśm y w  podróż, zachow ując wszelkie 
środki ostrożności.

Jechali zawsze nocam i, żyw iąc się. prócz 
sucharków kartoflam i, jak ie  w czasie p o ­
dróży  nocnych  w  niedalekie, od ległości od 
osiedli ludzkich zawsze znaleźć by ło  można. 
Z nastaniem dnia łódkę chow ano w nad- 
hrzeżno krzaki, a sami udawali się w  gęst­
winę leśna na. ko le jn y  w ypoczynek i ugoto­
w anie kartofli w zabranym  ze -sobą k oc io ł­
ku. P odróż ta. przejechaw szy r z e k ': K ol- 
wę Wisz#>rę i Kamę, trw ała około  m iesią­
ca, aż w reszcie k iedy dotarli do  pewnego 
miasta, dalszą jx d ró ż  już ja k o  zwykH pa­
sażerow ie od b y li wsrłab R osji parostat­
kiem . Następnie podróż odbyli kuleją i p ie ­
szo, przekroczyw szy wreszcie granicę z’« -  
loną.

O lo  ieszc.ze jeden obrazek z tyran ii c.zer 
w one’  R os ji, jaka dziś wszech cładnie tam 
panuje. ner-

Radjo wilgUskfe
Poniedziałek, dnia 19 października.

11.50: Kom. meteor. Sygnał czasu Wiad. 
prasy polskiej. 12,20: Muzyka operowa (piy- 
4y). 12,40: Kom, meteor. 15.15: Progr. dzien­
ny. 15,20: Audycja dla dzieci. 15,30: Utwory
Beethovena (płyty). 16.00: „Tadeusz JoteyKo i 
Ewa Niekraszowa — wspomnienia pośmiert­
ne" —  wygi. proi. dr Tadeusz Szeligowski. 
16.00: Lekcja francuskiego. 16,30: „Domy no­
clegowe dla kobiet", wygi Marja Królewska 
16.40: ,Nowy kodeks karny", odczyt 17 00: 
Koncert, 17,30: Progr. na wtorek. 18,00: Kon­
cert 18.30: „Co nas boli?" — felj. 19.10 Od­
powiedź Mikowi —  wygi. wice-prezydeut mia 
sta Witold Czyż. 19.15: „Z waik . Bałtyk" —  
odczyt w jęz. litewskim. 19.30: „Na widnokrę­
gu". 19.45: Pras. dzień, radj 20,00: K }n„ert.
W przerwie dod. do pras. dzier, radj. 22,00-- 
Skrzynka pocztowa techn. 22.15" Muzyka ta­
neczna. 22,15: Kom. meteor. 22.00: D. c. muz. 
tan.

D2W1ĘKOWE KINO

C w t / l N ®
Wiflka 47, teL lś-41

Dziś prcmjer*!
Największz gwiazda 

ekrsnj

Dziś premier^
W il  I S C 9 IT 7  w o*za ińuancp 
W I L L  m i  I JL nidprzebcjc pjLHRIGIDA HELM i

SZPIEG i KOBIETA
Fdm ten osnuty na tle wojny św atowej oiwiari pized nami tajniki tragi.znych zm*gin się mocarstw 

eilroprjskich i uplastycznia cpiorne dregi szpiegostwa międzynarjdor.ego.
Nad program: urozmaić ;ne dodatki dźalękcwe Ceaj od 25 gŁ

Pocz. o godz. 2 ») 4, 6, B i 10,15 w dnie świąteczne o godz. 2-ej. _________________

Dźwiękowe kiuo

„ P A K "
Wielka 42, teł. 5-28

DzIS w e l k a  i rerojetra bAncr bv.uu egz^t reuliiacu W t Vaa uykea genjai. twórcy , l n d ’ r Wcs t«a*

C £ l . € » W I E K - i % « > a P A
W roli głównej JOHNY WESSMULLER, rekordzista - pływak, najlepiej zbudowany męż­

czyzna świata. Walka ze lwami, małpami, ktokodylami, słoniami i plemionami dzikich tu­
bylców. Autentyczne zdjęcia. Emocja za emocjami. Nad program Aktualja dźwiękowe. — 
Wszelkie ulgi zawieszone.

Z powodu wysokiego poziomu artystycznego filmu wejście nc. widownię tylko na począt­
ku seansów 4, 6, 8 i 10,15. Bilety honorowe i hezpiatne bezwzględnie nieważne___________

Dźwiękowe
Kino

H £  L i U S»

D z i ś  s e n y  z n i ż o n e

S u p e r - P r z c L 5 j  Z ł o t e ]  S e r i i  P o l s k i
Romantyczny dramat wielk. księcia Konstantego i piękne1 Polki

„ r0,.£, Jadwiga SM0SARSK4, Stefan JARACZ, Józef WĘGRZYN
Zdjęcia w ojskow e przy łaskawym w spółudziale S Z K U Ł Y  PO D C H O R Ą ŻYC H  w mundurach historycz­
nych z r. 1831. Atrakcje dźw iękow e Dl 3 m ł o d z i e ż y  d . l f .G lO I I I

Seanse o godz. 4, 6, 8, 10.15,

Dźwięgowe kino
H G L L Y W G O ił
Mic*lewlcz« 22 

tel. 15-28

OE.I W sp aciił/ film erotyczno-s*louow y

P R  S Z Y C I A  l l f S K i l
W roi. gł. MARCELA ALBANI i IGO SVM Pzzepięiin* wystawc, gfrj»lna gi« artvst<5-, cudowne melodjr. 
__________________ f ! I nregram: D 'datki dźwiękowe. Pociątek o godz. 4, 6, 8 1 10.15. ^  dnie śwląi. o godt. 2-ej
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G G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, IX. 

rew., K Karmelitów, zam. w Wilnie, Gimna­
zjalna 6— 14, na zasadzie art. 1030 U.P,C, o- 
gtasza, że w dniu 17 października 1932 r od 
godz 10 rano w Wilnie, ul. Kalwaryjska 37— 
12 odbędzie się spizedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących ao Atirama a - 
gresta na rzecz Skarbu Państwa i składają­
cych się z kredensów, zegara, stoiu, otomany 
ltp. oszacowanych na sumę zł. 4.750 —  iecz 
na mocy art. 1070 U.P,C, licytacja rozpocznie 
się od połowy sumy oszacowania

Komornik K. KARMELITÓW. 
w w i w n w m > n  W1 Wur fm n T T T T m m r m 1

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie V go 

rewiru Juljan MOŚCICKI, zamieszkał”  w Wil 
nie przy ul. Wileńskiej Nr 25 m. 10 zgodi le 
z art. 103C U.P,C, podaje do wiadomości pu­
blicznej, że w dniu 18 nażdziernika 1932 r. od 
godz. 10-ej rano, w Wilnie, przy ul. Kwaszę' 
nej Nr. 2 ni. 4, odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji należącego do Rebeki Swerdlin majątku 
ruchomego, składającego się z urządzenia do­
mowego oszacowanego r.a. sumę zł. 5.200 — 
na zaspokojenie pretensji Lrochy Raszkowicz 
i innych w sumi° zł. 4.500 —  z procentami 
i kosztami z aktu zastawu.

Komornik Sądowy J- MOŚCICKI
III!

| 0 r i £ w o  UDałMts, forzozowe, 
isosn&we i olszom er oraz &ę§lai 
| górnośląski
|  P O L E C A  |

|  S K c !!D  D R Z E W A  |

| Nkisała br. Tyszkiewicza |
W w Wiinic, ul. Tartaki 28, tel. 751. |f

H DGSłJsrsi!^ ró wiiiet di a urz%d3w i Instytucp. g
|  Dla P. P. U rzędników  na raty. H
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1  K O W A L
r= dobry robotnik, piaco- 
M wity, sumienny, w cięż 
g  kicli warunkach "Hiaj- 
=  dujący się, szuka pta- 
|j cy od zaraz- Zgadza 
H się na każde warunki. 
I  Żórawia 9 m. f. Zyż- 
=  mewski jan

WŁAŚCICIELI
K A M I E N I C

prosi o posadę d rzorcy 
oyiy nauczyciel (z ro­
dziną, żonaty). Skraj­
nia nędza. Chętnie, su- 
mien-ne i, gorliwie speł 
ni swe czynności. Ad-‘ 
res w  redakcji lub Za 
rzecze 15 —  12.

IK A R T O F L E  
J A R Z Y N Y

w dowolnych ilościach' 
z dostawą do domu. 
Zamówienia przyjmuje: 
Mleczarnia - Ferma — 
Lubow. Gdańska 6 
Tamże łabędzic biate 
parami tanio do sprze­
dania.

S T O L A R Z
dobry fachowiec ze 

* W łS fcU rłU JĄ  świadectwami przyj -
p r a «; mie pracę na skrom-

vt n f » » m wT»m i  nych warunkach- Naru
 ̂niec Klemens— zaułek

Lidzki.

S T O L A R Z
sumienny, pracowity — 
prosi o udzielenie ja­
kiejkolwiek pracy. Mo­
że wyjechać na prowir 
c ;ę. Czywilis Michał.— 
Ponarska 45.

H  £> mI  R  1  ¥
k o s m e t y k i  la c s n ie i^ l  

WMno- Mickiewicza 31 m. 4.
U R O D Ę

kobiłcą kosnerwiije, doskorali. odświe.’z-., i- 
Buwa jej skazy i brała. Ma-iaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż dała, elektryczny, wyszczu­
plający (pame). Natryski „H om ona" weatriir 
prof. Spuhla Wypaoauie włosów, łupu* in­
dywidualne dobieranie kosmetyków d» kaz- 
a«t cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10 —8.

W. Z. P

Lpftde

Maturzysta
udzieli sumiennej no­
rnicy w m uce. Wyro* 
g in ie  b- skromne- Mo­
sio w i 11-« m 6.

a l e
TTSrm T Trf l f r’™r*

A G R O N O M
dyplomowany, znajo - 
mość wszystkich dzia-‘

- łów  gospodarki rolnej 
praktyczna, dlugolet - 
nia praktyka, doskona­
le rekomendacje. Ła^k. 
zgi. w Adm. „Slowa“ ,

S T O L A R Z
podejm ujący się każ 
dej roboty znaiacv|
—  gruntownie swój 
fach, trzeźwy. — ‘ 
uczciwy, prosi o ja­
kiekolwiek zajecie - 
Zarakowski Raj 
niund
Lwowska 30 m. 3.

T O K A R Z
gruntownie obeznany z 
swym zawodem, zdol - 
ny fachowiec. Konow 
siu Jan. Bystrzycka U.

INTROLIGATOR
poszukuje pracy. W.el­
ki 28 ni. 6. Zubaczyk 
Włodzimierz.

TYLE D O M Ó W
buduje się w Wflnie 

- v ż przy żadnym z 
nich me znajdzie się 
praca dla wykwaidiko-
waego cieśli, ' ahdnego 
człowieka, pozostają - 
cego bez pracy? Laska 
we zaofiarowani? pro­
szę kierować ul. św. 
Ignacego 12 — 27 — 
Baliński Michał.

P I E K A R Z
chwilowo bez pracy —  
pizyimie posadę. W y­
magania skromne. —  
Szeptyckiego 10. Szysz 
kiewicz Michał.

Lestarze

Si. HiorfUMaowa
po powrocie w z n o w iła  
przyjęci*, Cnoroby 
skórne leczenie włosóx 
kosmefy** lekarski i 
ope deje kosm etyczce  

W.lenska 33 m. 1 
oó 1 1 - 1 2  1 od 5 —6

PO PIH sAJCSF

L  0 . P . F

K u p n u

I 5 P R 2 E S -* '?

Sprzedam
ok»zyjaie nowe 2 g a r ­
n i tu ry  m e b l i  bamt u 
sowach ul. Katoaryjsk* 
£2a ib. B w pod wór; u

P T T R 7 E B H E
M I E S Z K A N I E
4 poatjow e z wyg°  
darni, c'e na parteize, 
wśródiEieś iu, w cenie 
do ICO >1. miesięczni- 
Łiskawe zgtifzra ia  do 
redaketi dla W.

P O K Ó J
umeblowany do w yna­
jęcia dla kulturalnej o  
soby. Dąbrowskiego 12 

m. 3

l" lub 2 P O K O J E  
do wynajęcia. M osto - 
wa 5 m. 8.

R O B O T Y
stolarskie i meblarskie 
wykonuję solidnie, ta­
nio i szybko. Piotrow 
ski Stanisław Chetmska 
47 m 2

C U K I E R N I K
specjalista od ciastek. 
Zdolny, pracowity. Z 
powodu kryzysu chwi­
low o bez zajęcia. —  
śniegow y 14 iKsielew- 
ski Stanisław.

REPARUJĘ ZAMKF
dorabia klucze tanio, 
solidnie, szybko w y-' 
kwalifikowany ślusarz 
Bruzga Stanisław. Sa- 
raceńska 14 m. 12.

PRZYJMIE PRACĘ
na najskromniejszych - 
warunkach w zakiadz.e 
piekarskim wykwalifi 
jiowany fachowiec 
piekarz. Lipowa 26 — ‘ 
Liksza Jan.

h 1:  ■ r zki
Hat a aa 15 lat pijas 
haf Jarskiej— przyj ir ân 
w s/elkie roboty h*fcy( 
bialr, kolorowy mereż- 
k> ręczna, różne wzory, 
hi ft sztandarów i cho­
rągwi, złotem iarehre® 
wykonanie b. s t«  lane 
i akuralue ceny więcej 
niż przystępne. Lite­
racki 11 tu. 5. Jadwiga 
Błuś.

F O R T E P I A N
k'ótki w dobrym sta- 

ie do wynajęcia lub 
Uj :c: d 

M ladomość w admitii-' 
stracji „S iow a" u C.

Do wynajęcia
4 i 5 pok. mieszkania 
ze wszelk. wygód, w 
demu Nr. 6 przy ul. 
Gimnazjalnej, obok Są 
du Okręgowego i gim ­
nazjum Lelewela.

C I E Ś L A
wykwalifikowany z -‘ 
poleceniami podejmie 
się pracy w sw ojej spe 
cjalności, tanio. Robo­
tę wykona solidnie. —  
Tartaki 27 Raichinbach 
Józef.

C I E Ś L A
prosi o udzielenie jakiej 
kolwiek pracy . Może 
wyjechać na prowincję. 
Kijowska t Kowalew­
ski Jakób.

ELEKTROMONTER
znający aobrze swoj 
fach poszukuje pracy. 
Zygmuntowicz Stefan - 
M ostowa 3.

Kt d iip c m o ż n  ucz­
n ió w . S z  o ł>  Tachn  
d o  uK oftczanla n au k ,
Warunki zmnszaią go 
do szakania jakiegokol­
wiek zarooku w godzi­
nach r o ln y c h .— tfaze 
udzielić korepetycji lab 
"rykouywać p-ace kre­

ślarskie alao też zajmie 
się inną pracą byh od 
zaraz. Łaskawe ^io 
szeoia kierować o t  re­
dakcji.

HERMAN ZANDON
B-

37

KLUCZ DO ZAGADKI
— Żeby zmusić go do mówienia. 

Chciałem, zeby pan przysłuchał się do­
brze jego  głosow i. W  tym samym celu 
sprowadziłem Grylinga. Myślałem, że rno 
że głos którego z nich przypomni paim 
Stegtona.

—  Nie, tylko głos Pagana jest podo­
bny do Stegtona.

Milliken przysunął nagle swa końską 
twarz do twarzy Donalda i oznajmił:

—  A teraz pozostało jeszcze dow ie­
dzieć się, kim pan jest?

Donald zaczął mrugać oczym a z w y­
razem największego zdziwienia.

—  Może pan jest Donald Chadmor. 
a może i nie! — ciągnął dalej detektyw. 
—  Bardzo możliwe, że pan jest sam o­
zwańcem! Ten dum przedstawia olbrzy­
mią wartość, dla niej warto zaryzyko­
wać nawet niebezpieczną grę! Pan twier 
dzi, że jest Donaldem Chadmoi, ale 
gdzieś są d ow ody ? Nikt w  całym Lon­
dynie pana nie zna. Niema żywej duszy, 
któraby mogła przysiąc, że pan jest ty n, 
za kogo się podaje!

— Mój stryj.. —  zaczął Donald.
—  Nie żyje! —  odciął Milliken. — 

PańsKa ciotka —  również! A tylko oni 
mogli pana poznać. Oni też tylko mogli 
pańskie zamiary pokrzyżow ać, nie uzna 
jąc go...

Zamilkł i dodał po chwili:

—  Może dlatego właśnie musieli zgi 
nąć!

— Milliken! Pan mowi głupstwa!
— Pan m yśli? Proszę się zastanowić. 

Zjawiając się do Londynu, w celu za­
jęcia  miejsca praw ow itego spadkobiercy, 
to od- czegoby należało zacząć. Usunąć 
wszystkich tych, którzy mogliby wykryć 
oszustwo! Właśnie tu zostało zrobione!

Rozumowanie Millikena oszołom iło 
Donalda.

—  Pan zapomina o miss W estcut! 
—  wybełkotał.

—  Nie, nie zapom inam 1 Ale ona m o­
że być pańską wspólniczką,

—  Może mnie pan podejrzewać o 
zabicie stryja, ale w  żadnym razie śmierć 
ciotki nie może mnie dotyczyć!

— Tak... tak, nie mam tu żadnych 
dow odów . Ale jeżeli jest pan sam ozwań­
cem, to śmierć jej wypadła bardzo w po­
rę dla pana!

—  Tak, „ je że li" ! Ale chodzi o to, 
że nie .estem „sam ozw ańcem "!

ROZDZIAŁ XXV 
ZAGINIONY KLUCZ

Słowa Millikena nabrały pow ażnego 
znaczenia nazajutrz, gdy Donald zjawił 
się w  banku, aby odebrać pieniądze.

Kasjer poprosił go do gabinetu dy­
rektora, a ten oświadczył uprzejmie, że

w obec pewnych komplikacyj, bank zmu 
szony jest zawiesić wydawanie pienię­
dzy za jego czekiem, dopók> śledztwo 
nie zostanie zakończone.

Donalda rozgniewało to i zmartwi­
ło, a postanowił nie poddaw ać się depre­
sji. Msał jeszcze trochę pieniędzy, które 
m ogły wystarczyć mu na kilka dn- Nie­
pokoiła go tylko myśl, że ktos, w idocz­
nie, rozpoczął energiczną kampanję prze 
ci w niemu. Komuś chodziło o wzbudza­
nie podejrzeć co  do autentyczności jeg o  
osoby.

Gdy opowiedział o tern Glorji, zgo ­
dziła się zjeść z nim obiad w „Tajem ni­
czym D om u", aby go pocieszyć

Po obiedzie, Glorja poprosiła, aby 
jej pokazał bibljotekę. Na kominku pa­
lił się ogień, nadając ponuremu i zimne­
mu pokojow i nieco przyjemniejszy cha­
rakter.

Glorja, świeża i ładna, w białej, je d ­
wabnej sukni, z dużą żółtą różą na ra­
mieniu, wniosła do domu radość i m ło­
dość. Donald pokazywał jej stare portre­
ty, opowiadał historję rozmaitych pa­
miątkowych drobiazgową uzbieranych, 
przez jego  przodków.

Drzwi otw oizyły się ostrożnie i uka 
zała się w nich żółtawa twarz Piterkina. 
Donald skinął głow ą, na znak, że może 
wejść.

—  Zdarzyło się coś dziwnego, sir, — 
zameldował lokaj, —  Grodi mówi, że 
zginął zapasowy klucz od drzwi, który 
wisiał w kredensie.

—  Kiedy to się stało?

—  Grodi nic wie. Zauważył to przed 
chwilą.

—  Niezrozumiała historja!... —  niru 
gnął Donald.

—  Tern można wytłom aczyć niejed­
no zagadkowe zajście, sir!

—  Ale me tłóm oczy się to, że zbrud 
niarz mógł strzelać przez dziurkę od klu­
cza, albo szczelinę w podłodze!

—  Nie, sir, ale...
Po pewnem wahaniu, Piterkin wycią 

gnał z kieszeni rewolwer i podał Donal­
dowi.

—  Niech pan to weźmie, tak będzie 
spokojniej! A ja tymczasem przeszukam 
cały dom!

Donald machinalnie wziął broń i 
w łożył do kieszeni. Ostrożności Piterki­
na wydały mu się przesadne, ale mimo 
to zaczął odczuw ać pewien niepokój. 
Glorja stała przed „Am icusem ". Nagie 
jej ramiona nnały śliczną karnację w 
świetle świec. G dyby jej miało coś gro­
zić!.. Ten klucz od bramy...

Prawie machinalnie, Donald przekrę 
cił klucz w zamku i zamknął zasuwy. Ro 
zumiał, że to nie ma sensu, że przecież 
nic jej nie groziło tu, przy nim. jednak 
po tym napadzie na Glorję w domu z 
zielonemi okienicami, niepokój o nią nie 
opuszczał go ani na chwilę.

Odwróciła się. O czy miała roześmia­
ne.

—  Co robisz, szaleńcze? D laczego 
zamykasz drzw i? Co powie m oja stara 
ciotka, gdy się dow ie?

—  Zapewne dostanie ataku sercow e­

go, —  odpowiedział zmieszany Donald.
Glorja przestała się uśmiechać
—  Co się stało, D onaldzie? Tw ój 

kamerdyner powiedział coś niepokojące­
g o ?  Co się stało?

—  Piterkin zaandto poddaje się 
grze wyobraźni, Glorio. Siądźmy pray 
kominku

—  Podsunął dwa fotele do ognia.
—  Tak będzie przytulniej, prawda?
—  Jesteś dziś jakiś dziwny, Donal­

dzie.
—  Jak w szyscy! W tym domu w szy­

scy są dziwni
—  Nietylko w tym dom u1 Kiedy wy 

chodziłam z hotelu, aby przyjechać tu­
taj, jeden z szoferów  tak nalegał, żebym 
wsiadła do jego  auta, że wzięłam inną 
taksówkę. Nie podobała mi się jego  fi- 
zjonomja.

—  B oże! Czyżbyś przypuszczała^...
—  Uspokój się, Donaldzie, jakiż ty 

jesteś drażliwy! Może w tern tkwi roz­
wiązanie zagadki?

Glorja otworzyła torookę i wyjęła 
miedziany klucz.

—  Skąd ty to m asz? — krzyknął Do 
nald.

Spojrzała na niego zdumiona.
—  O co chodzi, D onaldzie? Nie wi­

działam cię jeszcze nigdy w tym stanie! 
Mr Milliken wstąpił do mnie rano i za­
pytał, czy poznaję ten klucz. O dpow ie­
działam, naturalnie, że nie widziałam go. 
Po jego  odejściu znalazłam klucz na sto­
le.

Donald usiłował zebrać myśli. Zadz ■

wiające niedbalstwo ze strony Mittike- 
na!..

—  Ktoś musiał dow iedzieć się, że 
Milliken zostawił ten klucz u ciebie.

—  Zapewne. Ale dlaczego robi się 
tyle awantur z pow odu jakiegoś klucza?

—  Nie mam pojęcia. Zapewne to ia- 
kiś bardzo cenny klucz1 Hektor W orf py­
tał mnie o niego przedwczoraj... T o  też 
oryginalny typ! Kiedy wszedłem tułaj, 
rozmawiał z Amicusek!

—  Z tym z bronzu?.. Donaldzie, nic 
m ów głupstw, bo zwariujemy!

Glorja zadrżata i pochyliła się do o -  
gnia.

Donald patrzał na nią, myśląc, że o -  
na również jest jedną z zagadek... O boje 
milczeli czas jakiś. G lorję ogarnął dziw­
ny niepokój. Wstała nagle.

—  Ten dom działa mi na n e r w y , Do 
naldzie. Pojadę chyba do domu!

Donald nie chciał się z nią rozstać. 
Myślał o tym podejrzanym szoterze w  
taksówce, o którym wspomniaia, o  jej 
krzykach w domu Stegtona .. Nawet gdy 
odprowadzi ją aż do jej hotelu, nie bę­
dzie ona tam bezpieczna!

—  Słyszysz? —  krzyknęła nagle G lo
rja

—  T o  gałęzie starego debu stukij«t 
w okna. Dziś znowu mamy silny wiatr.

Dziewczyna roześmiała się nieszcze­
rze.

—  W  kominie wiatr gw iżdże! Gd/dc 
jest m oja torebka?

(D .C .N .)
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